
„Reprezentujemy Amerykę wolności i równośct' 
;HowardFasti Paul Robeson przemawiają na wiecu 

postępowej młodzieży w Nowym Jorku 
NOWY JORK (;PAP). - Z okazji 

I ~jazdu ,,Ligi Mł-Odziieży Robotni­
czej", w Nowym JO'l"ku. odbył się 
'Wi.«ki wiec, w lkJWr:ym wmęło udział 
poalad 5 tysięcy mł.odych roboibniików 
li słluiderutów. . 

cy. Reprezentu,jemy Amerykę wol­
nośCi i równośd. Eisenhower i Stas­
sen przekształca1ją uniw.ersytety a­
merykańskie w koszary, lecz młodzi 
amerykańscy robotnicy i postępowi 
studenci sprzeciwią się stanowczo 
zbrodniczym planom wojennym r.wró 
conym przeciwko narodowi koreań· 
skiernu, narodowi chińskiemu i na· 
rodom Związku Radzieckiego". 

ORGAN WK ·• ŁK 1POLSKIEJ Z'JEDNOCZONEJ' PARJll ROB0lN1ICZEl 

Na wiecu przemawiali: ~nany pi-
1eacrz Howard Fast, czł<>nrkirii Komiite­
fu Wykonaiwczego Khm'Unistycznej 
~~tii USA Elżbieta. Flinn, przewo· 
~CZIV,!Y „Ligi Młodzie-.iy Robo1bni· 
·ćzej" Griffith, przewOO:nrezący Związ 
!ku Młoihiefy Parto Rico Arbon i 
'\!łłyamy śpiewak Paul Robeson . 

· Robeson przypomniał, że 33 ląita 
temu kapitaliści usiłowali zniszczy:: 
pierwszy na świecie kraj socjalizmu, 
lecz ponieśli sromotną porażkę. Pia 
ny miiszczenia krajów deip.okraoji ~­
dowej po drugiej wojnie świastowej 
również zakończyły się bankructwem. 
Zamiary kapitalistów zahamowania 
rozwoju 475-milicm.Qwego narodu 
chińskiego są także z góry ska'.7alle 
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przemówi~~u, że gfów;nym zadaniem 
młodzieży amerykańskiej jest urato­
wanie kraju przed zbrodniczymi ma· 
chinacjaJnd ,,ludzi, którzy rządzą 
Stanami Zjednoczonymi i którzy go­
·towi są wgrążyć cały świat w po­
tokach krwi". Prawdziwy patr.iotymn 
- powiedział Fast - nakazwje nam 
odmawiać pomwy podżegaczom wo­
jen111y.m. 

zwuciesMi. bilans czunu Polloiu na niepowodzenie. · 
Jesteście młodzi - powiedział ~­

besoo - przyszłość jest przed w.a~i 
i jestem przekonany, że potrafiere 
obronić pookój. Miliony złotych wygospodarowały polskie masy pracujqc;e 

Paul Robeson oświadczył: 
N:a zalkończenie uczesitnicy wiecu 

odśpiewali wraz z Robesonem hymn 
światowej Federacji Młodzież.y D<l­
mokratyczn~j. dla uczczenia Kongresu Warszawskiego ,,Nie reprezentujemy Ameryki I\Uł 

lesa, Mac Arthura i innych złych mo 

WA!RSZAWtA (PAP}. - Ogromny entuzjazm produkcyjny, któ 
ry ujawniła klasa robotnicza i masy pracujące Polski na cześć 
II Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju pr~niósł krajowi ty. 
siące 11>onadplanowych ton węgla, stali i różnych produktów. ~ze 
gólnie wyróżniła się klasa robotnicza Górnego Sląska. Ponad 2 
miliony zł. wygospodar(}Wali robotnicy woj. bydgoskiero. 

SlJXCESY i 17 listopada} wygospodarowała po-
HUTNIKOW I GóRNIKOW nad plan 175 tys. zł. 

Wspaniałe sukcesy w czasie trwa- O pełnej realizacji rlObowiązań 
nia „Wart Pokoju" urzyskali górnicy kongresowych zameldowali również 
śląscy. W hucie „BATORY" czyn po górnicy kopalń śląskich. W kopalni 
koju pmyniósł ponadplanową produ- „SZOMiBIERKI", gd2ie podjęło „War 
keję wartości 460 tys. zł. zaś w hu- ty Pokoju" 60 zespołów chodniko­
cie „FLORIAN" oszczędności wygo- wych, 40 filarowych i 32 brygady 
spodarowane pmez załogę wynoszą ścianowe, tylko w dniu otv.(arcia ob 
ponad 430 tys. zł. W hucie „BAIL- rad Kongresu Obrońców Pokoju u­
DON", gdzie w okresie trwania zyskano 3 tys. ton węgla ponad plan 
„Wart Pokoju" robotnicy poszczegól- dzienny. 
nych" wydziałów realiizowali swe za­
dania wytwórcze z nadwyżką od 20 
do 63 proc. łąC'l.Ila wartoś~ ponad­
planowej produkcji przekroczyła 
570 tys. zl. W hucie „KOSCIUSZ­
K.0" stalownicy _'(>1'7.eprowadzili na 
crz;eść obrad Kongresu 10 szybkościo­
wych wytopów, które przyniosły 227 
ton stali ponac! plan. Załoga huty 
„POKÓJ'! tylko w ok:res:ie 2 dni (16 

OSIĄGNIĘCIA ROBOTNtKÓW 
PORTOWYCH SZCZEOINA 

Poważne sukcesy uzyskała załoga 
portu sz~ecińskiego, która w okresie 
trwania obrad Kongresu obsłużyła 
metodą szybkościową· 9 statków, zao 
szczędzając przy tym około 70 proc. 
planowanego czasu pracy. Portowcy 
Szczecina, dla uczczenia doniosłych 

Zgon· Svetena żu;owicza 
w kazamatach titowskich 

WIEDEŃ (od własnego ikores­
pondenta). ~ Według uzyskanych 
tu wiarogodnych informacji -
Sveten .Zu:jowicz, znany komuni 
1ta · jugosłowiański, aresztowany 
przez katów titowskich w marcu 
1948 roku za jego przekonania de· 
mokratyczne, zmarł w tych dniach 

w jednym ze szpitali Belgradu, 
dokąd został przeiwieziony z wię­
zienia. 

Żuj&wicz zmarł wskutek wy­

tworzonego dlań, nie dającego się 
znieść, .reżimu IWię~ennego i tor 
tur. 

8 tys_ięcy delegatów z całych N(emiec 
uczestniczyło w konferencji Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
BERLIN (PAP). 26 listopada w 

Berlinie odbyła się pierwsza ogól'l~ 
n'icmieeka konferencja Zwiłzku W ol­
nej · Młodzieży Niemiecldej (FDJ) z 
udziałem 8 tysięcy delegatów ze 
wszystkich części kraju, w tej lic21bie 
2 tysięcy delegatów z Niemiec Zaohod 
r..ich. 

Nad trybuną widnia:ł na.pis z:l:otymi 
literami, zawierający słowa Genera­
lissimusa Sta.Jina: „życzę młodzieży 
niemieckiej, aktywnemu budownicze­
mu jednolitych, demokratyc:mych i 
miłujących wkój Niemiec, uowych 
snkcęsów w tym wielkim dz'iele". 
Zagajając konferencję, przewodni· 

czący Zwią,zku Wolnej Młodzd.eży Nie 
llliecl..-iej Honneoker powitał serdecz­
nie młodych bojowników o pokój, o 
demokratyzację i o jedność Niemi~. 
Zwracając siQ do radcy politycznego 
Radzieckiej Komisji Koilltrolnej -
Sit:mionowa - Honnedker prosił go 
o przekazainie serdeciznych pozdro. 
wień od członków FDJ Chorążemu po 
koju i postępu na całym świecie -
Genei:alissimusowi St:i.linowi. 

Plan roczny 
wą•onanq! 

PRZĘDZALNIA CIENKOPRZĘDNA 
ZPB JM. JÓZEFA STALINA 
WYKOrJAŁA ROCZNY PLAN 

PRODUKCJI 

Sela.-etarz gene.ra1ny Niemieokiej 
Sc<ejalistycz,nej Partii Jedności (SED) 
Walter Ulbricht wygłos.ił 1·efern~ pt,: 
„Plan 5-letrti - planem walki o po­
kój, jedność demofil'atyczną i nieza­
wisiłość Niemiec, o ~ie młodego 
pokolenia". 

· Walter Ulbriobt oświiadczył m. in.: 

Wa;lka o pokój i walka o jedr..ość 
narodową Niemiec pozosta.ją w nie­
rornrwalnym związku wzajemnym. 

·Bez odbudowy jedności narodowej Nie 
rniec na podstawach demokratycz­
nych nie może być pokoju w Europie, 
dopóki bowiem w Niernczceh Za.chod­
'nkh istnieje statut okupacyjny i do­
póki wojska amerykańskie utrzymują 
fam reżim kolonialny, pcikój jest 
wciąż zagrożony. 

Mówca wzywał młodzież ;niemiecką, 
by uozyła się od narodu radzieckie· 
go. Czło111kowie Zwią2lku Wolnej Mło· 
dzieży Niemieckiej powinni być ak­
tywnymi członkami Towarzystw11 
Przyjaini Niemiooko-Rad:tiiookiej. 

Po referacie Waltei-a Ulbrichta ro­
zwinęła się ożywiona d}'Skusja. Przed 
st.nwiciele młodzieży ze ivszy51lkich 
części Niemiec podkreślali koniecz­
ność wzmożenia walki o pokój i o jed 
ność Niemiec, przeciwko remilitary­
zacji Niemiec Zachodnich, jak ró· 
wnież stwierdzali, że przed młodzie­
żą niemiecką stoją· ogronme zadania 
w dzied.'lliinie oplllllowania nauki i pod­
wyżs'Zenia poziomu ideologiCZ'llego i 
kulturalnego. 

uchwał Kongresu w dalszym ciągu 
walcrlą o usprawnienie pmeładun­
ków. Np.: dnia 23 bm. riałoga nadbrze 
ża katowickiego skróciła czas pme­
ładunku węgla na statek „Nord­
mark" rz 84 godzin do 16 godzin. W 
pracy tej wyróżnili się trymemy: 

Członkowie spółdzielni w Salinie 
pow. lęborski zlikw.idowałi '20 ba u­
gorów, a członkowie spółdrlielni „Bo­
lesławów" w powiecie kwidzyńskim 
prrzystąpili do budowy drogi długo­
ści 1,5 km. Chłopi rz;e spółdzielni 
„!podzamcze" również w powiecie 
kwidzyńskim, budują 10 mostków 

Pod silnymi ciosami Armii ludowej'. 

Stawiński, Piktel, Marek, Kwiatkow 
ski oraz dźwigowy Gagra. Robotni­
cy nadbrzeża bytomskiego skrócili 
6-krotnie czas załadunku statku 
szwedzkiego „Elize". Statek załado­
wano w ciągu 8 godzin. 

Amerykanie cofajq się 
na wielu odcinkach frontu w Korei 

przez kanały melioracyjne, przecina LONDYN (PAP}. - Koresponden-
jące teren spółdzielni. ci rzacllodn.ich agencji prasowych do 

W y./OJ. LUBELSKIM chłopi na- noszą, że wojska amerykańskie i po­
da! wykonują liczne rz;obowiązania, łudniowo - koreańskie pod nacis­
podjęte -dla uczczen:ia uchwał Kon- kiem koreańskiej Armii Ludowej 
gresu. PI!led punktami skupu zboża zmuszone były na wielu odcinkach 

30 TYS. ROBOTNIKÓW PEŁNIŁO gromadzą się długie kolejki furma- do odwrotu. 
„WARTY POKOJU" W WO.J. nek z ziarnem, masowo wpłacany Na lewym skrzydle frontu w Ko-

BYDGOSKIM jest podatek gruntowy. Na wielu dro rei północno - zachodniej 25 dywi-
W "JNOj, bydgoskim w czasie obrad gach i w wielu świetlicach trwają zja amerykańska została odrzucona 

Kongresu Pokoju w 1.228 rzakładach prace remontowe. M. jn. mieszkań- o 6 kim i wycofała się z miasta 
pracy pełniło „Warty Pokoju" Qk, 30 cy gromady Drogory, pow. Krasny- Czongd:iu. Jeden batalion tej dywi­
tys. robotników, w tym 4.375 kobiet staw zameldowali o wyremontowa- zn został otoczony na południowy -
i 4.334 mlodzieżowców. Dzięlfil „War- n:iu świetlicy, dzięki czemu zaosrzczę wschód od Unsanu. Amerykanie mu 

nia tego batalionu z powietma, gdyż 
teren, na którym miał nastąpić er.Zut 
został w międzyczasie za,Jęty przez 
Armię Ludową. 

Ciężkie straty poniosła rówmez 
Il dywizja amerykańska na środko­
wym odcinku frontu. Musiała ona 
pod silnymi ciosami Armii Ludowej 
wycofać się na południe. 

Na WS1!hodnim brzegu rzeki Czong­
czon oddziały Armil Ludowej zajP,­
ly dominu1ące nad okolicą wrzgó~a. 
zmuszając batalion amerykański do 
ucieczki. tom Pokoju" uzyskano dodatkową dzili 6 tys. rzł. , I sieli zrezygnować rz prób rzaopatrywa 

pro:;~~;i';;g~ KSIĘZA i SWIECCY DZIAŁACZE KATOUCC:Y 
Załogi zakładów przemysłu skó- d • • J•k •d •• +v OWO' • d • •st nł" 

rzanego wygospodarowały na cześć OmagaJą Się I Wł aqt „,111€.Za•S SCI a ml·DI ra~t 

~~:~sr !?:i!di~~0~~r~siąf~n~~ k~ścielnej na Ziemiach Zachodnich 
wyrobów. M. in. fabryka obuwia w WARSZAWA (PAP). - Nadal na-
LUBLINIE im. Mariana Buczka czy- pływają z całego kraju wypowiedzi, 
skała dodatkową produkc,ię wartości listy i uchwały duchowieństwa ka­
ponad 208 tys, rzł. Robotnicy garba'?.'- .. , tolickiego, sióstr zakonnych or~ 
ni w BYDGOSZCZY wyprodukowali i świeckich działaczy katolickich, do­
ponad plan 1-00 skor. Fabryka Obu- ' magających się wpr-0wadzenia na 
wia Nr 1 w WOJ, BYiDąosKDM wy I/ Ziemiach Zachodnich stałej admini­
produkow~ła przez cały czas trwa-' stracji kościelnej, 
nia Kongresu o 50 par b1;1tów wię'- Na 0:łhvtym ~stat,pi(). posied2eniu. 
cej, aniżeli pnewiduje plan. wojewódzkiego zarządu :i:rzeszenia 

CHŁOPI CAŁEGO KRAJU 
UCZCILI KONGRES WZMOŻONĄ 

. PRACĄ 

Ze wszystkich gmin i wielu gro­
mad napływają meldunki o wykona­
niu riobowiązań podjętych dla uczcze 
nia U światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju. Chłopi zlikwidowali ty 
siące hektarów ugorów, podjęli i wy 
konali liczne prace melioracyjne, 
pmedterminowo odstawili zboże do 
punktów skupu, wyremontowali 
świetlice itp. W WOJ. GDAŃSKJM 
chłopi dostarczyli Państwu pmed ter 
minem przęszło 50 tys. ton rz;boża, 

„CARITAS" W LUBLINIE, duchow­
ni i świeccy działacze rzrzeszenia z te 
renu diecezji lubelskiej uchwalili re 
rlolucję, w której stwierdzają m. in. : 
„Przyłączamy się do powszechny~h 
życzeń całego kraliu w sprawie powo 
łania stałej organizacji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich i zniesienia 
krzywdzącego dla społeczeństwa ka­
tolickiego stanu tymczasow~ci, ,Je­
steśmy przekonani, że zlikwidowa!iie 
stanu prowizoryczności przyczyni się 
do pełnej realizacji zasad sprawiedli 
wości i miłości bliźniego. przy któ­
rych stoimy i dla których pracuje-
my". 

Chłopi pracujący czynem umacniają pokój 
Masowa odstawa nadwyżek zboża 

Na konfErencji księży, sióstr za­
konnych, wychowawców i pracowni 
ków zakładów opiekuńczych zrzesze 
nia „Ela;ritas" w KIEWAOJI uchwa 
Iono jednomyślnie rezolucję, w któ­
rej czyta.mym. in.: „Pracujemy i pra 
cowac l>ędmemy ztrodnie z zasada­
mi religii katołlclde-j i zg!Mlnie z ra­
cJlł- staJAł Po~ Ludew~. R6ZU · 
my w ca~ej pełn1 najWiększe !Ulda­
nie naszego pokolenia: utrzymanie 
pokoju p0wszechnego. Popieramy 
wysiłki zmierzająee do utrwąlenia 
pokoju na świecie. Całą mocą nasze­
go uczucia patnotyaznego pragniemy 
umoonienia. naszej gra.nicy zachod­
niej na Odrze i Nysie, która słusznie 
została nazwana. granicą pokoju. To­
lerowanie istniejącego stanu tymcza 
sowości administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodni-Ob sprzyja anty­
polskiej rewizjonistycznej kampanii, 
rozpętywanej w Niemczech Zachod-

sprawiedliwości dziejo-wej, lił61egQ 
żadna siła nie zmieni. Granica. na 
Odrze i Nysie - to gra.nica poiło· 
ju". 

Armia Ludowa· Vietna111u 
'"WJfWOliła ilhUc·Hai•SOI--;-

GIENEWA (PAP}. - Agencje za­
chodnie donoszą, że vietnamskie woj 
sk„ ludowe wyzwoliły miejscowość 
Chuc-Hai-Son, położoną w odledo­
ści 36 km na zachód od Monca.y. 

Paryski ,,IMonde" podaje, że w cza 
sie ewakuacji Langson Flrancuzi po­
zostawili 1.300 ton amunicji, 200· ty­
sięcy litrów benrz;yny, 2 tony mleka 
skondensowanego, znaczne ilości i;y­
wności orarz ekwipunku. 

nich. Dlatego przyłą.cza.my się do gło 
su katolików świeckich I kapłanów, ., sesi·a W&iewódzkitj 
którzy żądają us11anowienia stałych v .I 
biskupów. ~iek.anów i ~roboszczów Rady Narodowe)· 
na odwiecznie polskich ziemiach". 

w BIAŁYMST0KU odbyła się Dziś obrady w Tomaszowie Mazowieckim 
kon_ferencja ~om~ji_ księży-człon~?\\'. I Wczoraj w Łodzi rozpoczęły się ob 
,zw1ą2'ik~ ~01owni~ow o Woln?sc. l rady IV sesji Wojewódzkiej Rady 
Dem~krac1ę, ~święc~na z~gadruen~~ Narodowej. .Po dokonaniu emian o­

_„Chł?P małorolny i średniorolny I deijąc chleb l'ObotniJkom, zacieśniają, wa1ki ? po~~J· Po z~~J dyskus.Ji, sobowych w składzie Woj. Rady Na­
ocistaw1a Państwu zboże", „Pokój sojusz :mbotniozo-chłopeki i stają w :bram. księz~ ucl}w~i!i o.>ezoluCJę, :rodowej i Komisji Rady, na temat 
zwycięży wojnę" -'- głoS'Zą napisy na sz<>regach obrońców pokoju. oma.gaJącą Slę u~u~ęcia ?h.ecneg~ organizacji Służby Zdrowia, stanu 
transparentach WOZÓW, którymi chło . , . , sta!1~ t~czasO~VOS~l admintStr~(!JI zdrov,mtnego Województwa i akcji 
pt z gminy Buczek, gromad W.Ygicl- ~o pun~tow sk-upu pI~YbY'\yaJą koscielneJ na. Zl~<'h Zachodni~h. podniesienia stanu sanitarnego, głos 
z!Jw i Sędziejowice, pow. łaskiego, k~;deg? .?11m m_asowo <:h~opi, l!!torzr „Przył~erue Ziem Zachod~ich rzabierali: kierownik Wydziału Zdro-
ruanifestącyjnie odstawiali zboże. oc:„~a:w1&Ją. manifesta_CYJ.me swe naa- do Polski - czytamy w rezolucJi - wia tow Wajnert oraz przewodni-

. _ wyzk1 zboza - reahzui,Jąc ty:m spo- w wyniku hist.orycmego zwycięstwa. ' ·. - .' . . „ 
Do punktu skupu ~rz,ybyh chło:p1 se hem swe zobowiązania na cześć Związku Radzieckiego nad faszyz- cz~cy ~OJewod~eJ. KomISJI Zdro-

~a 150 wozach, dostawia,Jąc 198 kwin Kongresu Pokoju. I mem hitlerowskim stało się ktem wia, tow. Marz~ski . 
tali zboża. Zwraca uwagę duża ilość ' a Na przykładzie cyfr i danych sta-
·kobiet, pełnych radości z dobrze spel tystycrznych tow. Wajnert scharaMe-
nionego obowiąZlku wobec Państwa. Ono' lnopols.ka konferenc1·a lekarzy ryzował powaiżne osiągnięcia ujedno Jedna z nich stwierdza, że kobietom 6 liconej Służby Zdrowia w walce o 
wiejskim, których życie w Polsce Lu podniesienie poziomu rzdrowia mas 
dowej staje się eo dzień !żejsze - chorób Z8WOdowych pracujących. I tak np. jeżeli przed 
pokój jest nade wsizysitko d1·ogi i że wojną na terenie województwa łódz-, 
0 pokój ten walcz~ i będą walczyć Wczoraj rozpoczęła się w Łodzi ogól/ dziny cho1,ób zawodowych z doświad· kiego alynnych było 7 ośrodków 
codziennym swym wysiłkiem oTaz nopolska konferencja lekarzy-specja- czrniami prnikty=ymi, jaikic codzien zdrowia, ilość ich w Polsce Ludowej 
p~·acą. listów ze wszystkich ośrodków chorab nie notują w swej p1·acy lekarze fa· wzrosła do 90, Przybyło wiele izb po 

W powiecie kutnowskim gromady: zawodowych. W obradach, na które bryczni. Zadaniem <>Środkc>w chwób rodowych, stacji pogotowia ratunko 
Wierzbice, Kocewia Duża i Aleksan- wego, ruchomych ambulansów den­
drów, dokumentując swą wolę poko· przybył wiceminister Zdrowia, Kożu- zawodowych, których w Polsce posia tystycznych, aparatów specjalistyca-
j:.i. również odstawiły manifestar.yj- sntik i przedstawiciel ~omitetu Cen- damy już 17 - jest stała. i systema- nych, 
nie zlwże do punktów skupu. 54 wo· t:·dnego Polskiej Zjednoczonej Partii tyczna akcja, mają.ca ina. celu nie tył- O roli medycyny w walce o rzdrO:­
:;y chłopi udekorowali transpnrenta- Rubotniczej - tow. dr. Przysuski, bie ko leczenie, ale również za.pobiegam.ie wie mas pracujących, mówił dr Ma;-
mi z hasłami pokoju. Gromady te do- ·rzu udział· 120 lekarzy _ s.uooJ'alis- h bo _, Z . . . rzyński stwierd2ając, że wprawdzi~ 
stawiły 204 kwintale zboża. c mo m zawuuQwym. mlllleJszeme apteki, szpitale czy pomoc lekarska 

Wczoraj o godzinie 20.30 załoga 
przędzalni cienkoprzędnej ZPB im. 
Józefa Stalina wykonała roczny plan 
państwowy. Ostatnie kilogramy przę 
dzy oddała prządka tow. .Józefa Sie· 
kiera, pracująca pod kierownictwem 
majstra Piotrowskiego. 

Przewodniczący FDJ Honnecker wy Chłopi gromady Błonie, Białkowi- tów chorób zawodowych oraz wybit- liczby wypadków chorób zawod.owych są dziś dostępne dla każdego robot:­
ui lekarze z Czechosłowacji: wy:irła- i urazów przy pracy do minimum jest nika czy tnałorolnego chłopa, trzeba 
dnwca. medycyny pracy na Utiiwersy- wkładem lekarzy fabrycznych, oraz jednak jesrz;cze wie}fl dokonać na tym 
tecie Karola w Pradze - prof. <ir. lekarzy-specjalistów chorób zawod&- odcinku. Trrzeba szkolić fachowy per 

* * "' . . Zakłady Grafi~ne „K'5ią7ika i Wie. 
dza" w Łodzi wykonały roc~ny plan 
produkcyjny w dniu 25 listopada 
1950 r. o godz. 10 r8lllo, to dest na 
10 dni przed terminem, wynikającym 
z zobowiązań. 

*' * * Dnia 25 1isitopada 1950 t'. o godz. 
17.30 załoga WPB w Łodzi wykona­
ła przedterminowo plan roczny (na 
26 dni przed terminem planowanym 
a na 5 dni - przed terminem zobowią 

głosił referait o p1'1Zebiegu kampanii I ce i Kłomnice odstawili 28 metrów 
„pokojowegxi l!lpelu" młod2lieży nie- żyta, 160 kg. jęczmii;inia, 132 kg. 
mieckiej. Na komerencji uchwalono owsa i 111 kg. pszenicy. Przy wyła­
rerolucję o zadaniach FDJ. dowywaniu oświadczyli z mocą, :i.e 

W pierwszą rocznicę 1·ongresu ZSL 
WARSZAWA (PAP). - 2'7 bm. mi czenie faktu .zjednoczenia ruchu lu­

nął rok od chwili, gdy w Warszawie I dowego i uczciła Kongres wykona­
rozpoczął obrady Kongres .Jedności niem prac o wartości społecznej, kul 
Ruchu Ludowego, który doprowadził turalnej i gospodarczej, również z o­
do połączenia ruchu ludowego w je- kazji I rocznicy Kongresu Jedności 
dno Zjednoczone Stronnictwo Ludo- Ruchu Ludowego licrznie pode;muje 
we. Kongres opracował deklarację :wbowiązania, odpowiadając na apel 
ideowo - programową, wytyczającą spółdzielni produkcyjnej Błonaki, w 
drogi i cele dla ZSL, które w sojuszu pow, Sztum. ZSL-owcy i bezpartyjni zań). 

* * * robotniczo - chłopskim, pod przewo- chłopi pmyspieszają wykonanie prac 
25 bm. wykonała roczny plan pro· dnictwem klasy robotnicrzej w opar- polowych, wznoszą nowe budynki, do 

d11kcyjny również załoga tkalni I B ciu o współpracę rz; PZPR wchodzi na prowadzają do wSi światło elektry­
Fółnocno·Łódzkich Zakładów Przemy J drogę bu~own~ctwa socjalist:y02nego, czne,. s~dzą dr~ewa prrz~ drogach, na 
;;k Jedwał>niczego. , LudnQŚc wsi, która doceniła ena- prawiaJą drogi, mosty itp. 

Jarosław Teissinger, kierownik Wy- h . ks . sonel, budować szpitale, apteki itp. 
wye w zw1ę zeme nas?Algo poten- Na tym rzakońezono pierwszy dzieli 

działu Higieny Pracy w czechosło- cjału prodnkcyj!lego, wkładem w rea obrad. W dniu dzisiejsrzym radni b~ 
wackim Ministerstwie Zdr-0wia - dr. liz..cję Planu 6-letniego. dą obradowali w sali Powiat(}wego 
Helena Stahlovn, kierownik Kliniki w godzinach popołudniowych wy. Domu Kultury w Tomaszowie Mai 
Medycyny Pracy w Bra,tysławie - głos.zone zostały dwa referaty niaUiko· 
<ir. Nosal, kierownik Wydziału Higic- vrEi: prof. dr. E. Palucha - ,,Metody­
ny Pracy Ubezpieczeń Społeem.ycit ka baidań zanieozyszozenia powietrza" 
__: dr. Fajkus oraz dr. Miller z Uni- i )}rof. dr. M . .Mier:iieokiego z Wrocła-
wersytetu Karola w Pradze. wia - „Choroby zawodowe slkóry". 

Ze~i;anych gości powitał w sali wy- W dniu d2isiejszym obrady lekamy 
kł~dowej Akademii Medycznej dyrek rozpoczynają siQ 0 gO'dz. 9. W dysku. 
tor P likliniki Chorób Zawodowych s'j.i nad referat811lli zabiorą, między 1n 
w Łodzi - rektor A. M. prof. d:r. nymi głos goście czechosłowaccy, któ 
Emil Paluch, a następnie głos zabrał rzy podzielą się z lekarzami pois:ki· 
wiceminister Zdrowia - tow. Kożu· mi doświadczenir.mi czechosłowackiej 
szr.ik Mówca. wskazał na konieczność słt:::i;by zdrorwia w dziedzinie 11wa.ie~­
powiąa:ania badań naukowych z dzie- nia chorób za,wodowyeh. 

Drugie zwycięstwa 
naszych bokserów 

we Francji 
Drugi występ pięściarzy naszych 

zw. zawodowych bawiących we Fran 
cji przyniósł im ponowne zwycięs­
two. Tym razem Polacy zwyciężyli 
drużynę FSGT 13:1. 
, Mecz odbył się w miejscowośol 

Fresnes, gdzie zamies2lkuje wi$ 
Polaków. ' 
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Rysy i.p ek.nie.cia w .,, blok·u · zachódn·im'~ 
Głosy prasy amerykańskiej o rozbieżnościach między uczestnikami paktu atlantyckiego 

MOSKWA (PAP). Dz.lennik 
;,.Prawda" ogłaStLa przegląd głosów 
prasy amerykańskiej na temat roz­
bieżności między uca:estnikami pak­
tu atlantyckiego, jakie ujawniły się 
w zwiąrzku z wojną koreańską. 

Gdy imperialiści amerykańscy roz 
pętywall wojnę w Korei - pisze na 
wstępie „Prawda" - spodziewali się 
oni m. in. wykorzystać zaostrzenie 
się sytuacji międzynarodowej, by 
skonsolidować sojuSIL atlantycki, or82; 
prrzezwyciężyć rozbieżności w spra­
wie remilitaryrz:acji Niemiec Zachod­
nich. W ciągu pierwszych miesięcy 

wojny koreańskiej prasa amerykań­
ska ogłosiła mnóstwo doniesień l ar­
tykułów, usiłujących dowieść „do­
broczynnego wpływu" tej w<>jny na 
rozwój stosunków wewnątrz sojusz.u 
atlantyckiego, W ostatnich Jednak 
dniach prasa amerykańska zaczęła 

oceniać wpły\v wojny koreańskiej 

na żywotność tego sojuszu w całko­
wicie odmiennym duchu. Obecnie 
prasa amerykańska ł'ladaje pytanie 
czy wojna w Korei nie doprowadzi 
do zupełnego rozkładu sojuszu atlan 
tycklego i do międztnarodowej izo­
lacji USA. 

Zachód w oblic~u „największej próby 
solidarności" 

Na łamach ostatniego numeru pis- rządu broni czasady, w myśl której 
ma „News Week" czytamy m. in.: sojusz atlantyclti powinien się ł'lbroić 
„W ciągu minionego tygodnia wojna w granicach możliwości każdego z so 
koreańska zaczęła dawać Rosji bar- jusznir.zych państw i bez iadnych 
dzo pokaźne dywidendy. Jednomyśl- bezpośrednich subsydiów amerykań­
noś& między Stanami Zjednoczony- sklch. 
mi a tch głównymi sojusznikami na Korespondent pisze dalej, że de· 
Zachodzie w sprawie Korei jest za- monstracja. ni02ależności od Amery­
grożona w związku z polityką w sto ki byłaby w Anglii nadzwyczaj popu 
sunku do czerwonych Chin. Ale w larna. Stwłerd'Za. on, że Anglicy oba. 
Lake Success, p_ostawiąno na kartę wiajl\ się wojny ż Chinami i że, zda.­
zagadnienie o większej nawet do- Jąc sobie sprawę, iż musieliQY wal­
niosłości, niż sprawa uregulowania czyć pn stronie Ameryki, zdecydowa 
wojny koreańskiej. Zachód znała.zł ni są uczynić wszystko, by tego unik 
się w oblłczu największej od czasu nąć. 
zakończenia wojny światowej próby Charakterystyczna jest uwaga ko­
swej solidarności w walce przeciw- respondenta, że Apglicy traktują 
ko siłom komunistycznym".„ bardzo nieufnie gen. Mac Arthura, 

Dla potwierdzenia tej opinii, pis- którego jeden z członków rządu an­
mo pmytacza doniesienia swych ko- gielskiego nazwał w prywatnej roz­
respondentów rz Londynu i Waszyn- mowie „tajną t,ronią Rosji"„. 
gtonu. Obecnie Anglicy pokładają nadzie 

Mimo riaprzeczenia pogłoskom, że je w rozmowach z delegacją chlii­
Anglia zrzeknie się amerykańskiej ską, która, udała' się do Nowego Jor­
pomocy wojskowej - donosi kore- l•u. Londyn uważa, że ro'Zmowy te 
spondent londyński tego pisma - powinny objąć wszystkie sprawy 
w łonie ną.du angielskie10 wzmaga- Dalekiego Wschodu, poczynająi: od 
j4, się istotnie nastroje za tym, by nie utworzenia „strefy buforowej" w pól 
spieszyć się z wydatkami na zbro.fe- n0cne.i Korei. a kończąc na wprowa­
nia. Praedstawiciele prawego i le- dzeniu kontroli Formozy przez „ne­
wego skrzydła partii labou:rz.ystow- utralną. komisję azjatycką". Bevin 
skiej w parlamencie angielskim pra- chce również omówić sprawę ewen­
gną w sposób najzupełniej konkret- tualnej roli „czerwonych Ghln" w 
ny, aby program zbrojeń oparty zo- opracowaniu traktatu pokojowego z 
stał, przyna)mniej nominalnie, na ł'la Japonią. „Jeżeli mamy być zupełnie 
sadzie „partnerstwa", a nie na pod- szczerzy - dodaje korespondent -
stawie zależności od Ameryki. Uwa- musimy powiedzieć. że Anglia oba­
żają oni, że zwiększyłoby to ciężar wia się bardziej tego, by nastroje 
gatunkowy Anglii w sprawach Zacho amerykańskie nie wymknęły się 
du i pozwoliłoby na powstrzymanie spod wszelkiej kontroli i nie uczy­
dążeń USA do rozwijania olbrzymie- nily wojny nieuniknioną, niż możli­
co wyścigu zbrojeń z Rosją.„ l wości rozpętania tej wojny 1•rzez 

Obecnie conajmniej lewe skrzydło Rosję". 

Anglicy narzekają 
na „nieodpowiedzialność" amerykańskiej 

po lity ki zagranicznej 
Według doniesień waszyngtoń- czycy skierowali nawet do USA 03we 

skiego korespondenta tegoż pisma, go rodzaju ultimatum, oświadczając, 
przedstawiciele Departamentu Stanu ze powinni być zawiadomieni z góry 
potwierdzają istnienie w Anglii o- o wszelkiej decyzji rozszerzenia dzia. 
baw praed tym, co Anglicy nazywa- łań wojennych poza granice Korei. 
ją „nieodpowiedzialnością" amery- Rząd kanady.iski - jak pisze dalej 
kańskiej polityki zagranicznej, któ- tenże korespondent - przesiał clo 
ra może uwikłać i~h w niebezpieczną rządu USA memorandum, w którym 
sytuację. Korespondent twierdzi, że domagał się rezygnacji z zamiarów 
w ciągu ostatnich dni Stany Zjedno- uregulowania sprawy Ta:iwanu za 
czone były obiektem „energicznego pośrednictwem ONZ. 
natarcia dyplomatycznego ze strony Kanadyjczycy podkreślali, że pro­
krajów wspólnoty brytyjskiej", Nie- pozycja. amerykańsk.a. drazni Chiń­
które spośród oba.w brytyjskich wy- czyków i potwierdza ich podejrzenia 
wołane zostały nieumyślnie przez co do agresywnych zamierzeń Ame­
aam Departamei;it Stanu. . Tak więc ryki. Odcrwwając rz jednej strony 
na pl'ł'lykład - Jak donosi korespon- . . . . . . 
dent _ Stany Zjednoczone wystą.pi- I nacisk ~wych so3usznikow'. ri dr1:'g1e~ 
ly z projektem ścirania nieprzyjaeie za~, na~1~k krytyków . sweJ pohtyk1 
la nawet na terytorium Chin. Sama chmsk1e1 w Kongresie - Departa­
już wzmianka o tej ewentualności ment Stanu nie opracował jeszcze 

'wywołała trwogę wśród Anglików i na.razie - jak utrzymuje korespon-
łnnych spriiymierzeńców. AustraliJ- dent - swej własnej polityki. 

Informacje „Daily Compass" 
Dz.iennik Daily Compass" podał I strzegły rzekomo rząd USA, że jeśli 

informację ~wego korespondenta z I pragnie on utrzyma-O Ji:dność so~usz'! 
Lake Success, według których rządy atlantyckiego, - nalezy zakonczyc 
Belaii. Holandii I Luksemburgu o- jak najszybciej, wojnę w Korei. 

,~Niepo~yślne" tendencje . 
po lity ki zach od ni o - europejski ej 

Mówj.ąc o „kryzysie" paktu atlan- miarów programu zbrojeń i tenden­
tyokiego, prasa amerykańska wska„ cję do więkS'Zego uniezależnienia si~ 
iiuje, że ostatnio zarysowały się w od USA. 
rozwoju polityki państw zachodnio - 3) Opór Francuzów przeciwko re-
europejsklch tendencje „zatrważają- militaryzacji Niemiec. 
ce" z punktu widz~nia. ';,SA. Do lic~ ł) Brak rzeczywistej jedności USA, 
by tych „niepomyslnyc!1 ten~encJi Anglii i Francji wobec ostatnich pro 
obserwatorzy amerykanscl zaliczają. I pozycji rad.zie,ckicb w sprawie Nie· 
następujące fakty: miec. 

1. Poważne rozbieżności między 5) Wzmocnienie się schumacherow 
USA a pozostałymi członka.mi sojo- ców w Niemczech zachodnich, co -
szu atlantyckiego w sprawa.eh poli- zdaniem prasy amerykańskiej -
tyki na Dalekim Wschodzie. komplikuje cały problem ponownero 

2) Wa.bania Anglii w sprawie raz- uzbrojenia Niemiec. 

Rady korespondenta 
,,Christian Science Monitor" 

Korespoodent dziennika „Christian 
Science Monitor" w Londynie dora· 
dza Waszyngtonowi, by liczył ~iEjl z 
fa.ktem, że „nawet przedstaw1c1ele 
prawego skrzydła w rządzie angiel­
sli1m, jak Bevin lub Gaiskell, pra· 
pęliby zastoSIQwać do amerykańskiei 
pomocy wojskowej tak~ formułę, któ 
r& pozwoliła by Anglii na odgr!wa­
nie roli równego partnera, a rue u· 
bo~iesto krewne~". W edłu~ kores· 

po~,denta, w Anglii można obecnie 
z:t0bserwować odrodzenie się ducha 
niezależności, co odbije się prawdopo 
dobnie na polityce zagranicznej. 

Wraz z ustaniem pomocy marshal­
lowskiej - pisze dalej korespondent 
- osłabną· zapewne impulsy, które 
pierwotnie wpływały na angielską 
pe.Utykę zagranicznlł w sel'l.sie nważ• 
nego traktowania. życzeń Waszyngto 
nu. 

Krytyka Ministerstwa 
Spraw Wojskowych USA 

Kore91>ondent dziennika „Chicago 
Daily News" doho5i :i> Paryża, że 
jedną. z przyczyn, które doprowadzi· 
ły organizacJt wojskową. sojuszu a­
tlantyekiego niemal do bankructwa, 
jest fakt. że „Pentagon" (Minister­
stwo Spraw Wojskowych USA) '.2110-
rował poglądy sojuszników. Ostry 
spór w sprawie "remilitnryiacji Nie­
miec, który doprowadził całe plano· 
wanie wojskowe do niebezpiecm· ;;o 
impasu, jest następstwem jednostron 
nPj decyzji „Pentagonu", pr1..ewidqją­
Cfj, że Niemcy Zachodnie mają wy• 
stawić 10 dywizji. Anglikom i Fran­
cu2om po prostu zaproponowaino 
przyłączenie si~ do tego planu ..• 
Poruszenie sprawy pGnownego uzbro 
jenia Niemiee bez uprzedzenia świad 
czy - z.daniem korespondenta - o 
b\'aku zdrowego rozsądku polity~2-
nego. 

. Pesymistyczne 
nastroje w Trizonii 
Kol'espondent „New York Herald 

Tribune" donosi z FrankfurtJU nad 
Menem, że tamtejsze koła amerykaft­
skie są nastrojone wielce pesymisty­
cznie. Wyniki ostatnich wyborów w 
}Tesji, Wirtembergii i Badenii obali· 
ły nadzieje na szybkie rozstrzygnię­
cie problemu remilitaryzacji, Na-lezy 
obecnie oczekiwać okresu usilnego 
maneWl·owania i targów dyplomaty­
cznych zarówno między sojusznika­
mi zachodnimi a Zachodnimi Niem· 
cami z jednej stro.ny, ja.k i z dt·u­
g1ej strony w gronie samych svj; z­
uików zachodnich. Korespondent 
przewiduje, że „rząd" zachodnio-nie 
~iecki wysunie wobęc soj'Uwników 
żądania dals~ych ustępstw ekonomi· 
cznych i politycznych przed udziele­
niem kontyngentów wojskowych „dla 
qbrony Zachodu'": Zaznaczając, że 
1 :r.ąd USA postanowił odroczyć wy­
słanie poo;;ilków wojskowy..:h do Nie­
miec Zachodnich. korespondent pisze, 
ż • w związku z tym Stany Zjed noezo 
ne wstrzymały się z projektowaną 
nominacją Eisenhowera na star.owi· 
sko głównodo\vodzącego w Europie, 
a to wobec tego, że nie został roz· 
strzygnięty problem, kim i jale bę· 
dzie on dowodził. . 

Obserwator dziennika „New York 
Times" Mac Cormick pisf-e m. in.: 
„R11ór francusko-amerykań<;ki o to, 
n11 jakich warunkach można zczw1>lit-
1'iemcom na zbrojenia, oparty był · 
na złudieniu, :ile Niemcy, jako naród 
military~tów, pragną gorąc'> włożyć 
mundur i ruszyć w bój... Ale w ~­
hecnej chwili, gdy Zachód usiłuje 
rozpac:r.liwie zademonstrować swą po 
tęgę bojową, ten złamany naród ~o 
prm1tu nie chce się bić. Jest to zja­
wisko dość paradoksalne, ale ten 
sam nieprzyjaciel, kt«)ry zmuszony 
został do rozbrojenia się zaledwie 
przed 5 laty, obecnie odmawia wyko 

h 
. , ., 

r.ria rozkazu swyc „zwyc1ęzeow , 
b uz-broić się ponownie." 

Pakt atlantycki 
w błędnym kole 
Malując obraz impasu, w jakim 

znalazł się sojusz atlantycki „New 
)'ork Times" pisze m. in.: 
„Ogarnęły nas przeróżne obawy. 

Anglia i Francja obawiają się, że 
Azja odwróci uwagę Ameryki kosz~ 
tem osłabienia Europy. Istnieje tez 
obawa, czy nie okazano zbyt wielo 
stanowczości w stosunku do R ,o;;ji i 
Chin. Ró\Vnocz~śnie jednak Europa 
irani USA za brak konsekwentnej J>O· 
lityki. Jeśli wszakże nie mamy tn· 
kiej polityki, to przyczyną tego jest 
fakt, że Europa ujawnia zamiesza­
nie. nieśmiałość i wahania w sytn­
acji, wymagającej dynamicznych. i od 
ważnych decyzji. Słowem uganiamy 
się Ila wzajem w błędnym kole. Pro­
blem ten przybrał najostrzejszą for 
mę we Fra_ncji. Francuzi uważają, 
że nasza polityka jest zbyt stanow­
cza - my natomiast sądzimy, że ich 
polityka jest zbyt słaba. .. Jeden z 
głównych argumentów Anglii wcią­
ga nas do drtJgiego _ błędnego ko­
la, Anglicy nie ufają Francuzom, 
a Francuzi mówią. że Europa nie mQ 
że być silna bez poważniejszych zo­
bowiązań angielskich... Im bardzie.i 
analizujemy sytuację, tym bardziej 
O<'Zywiste s.taje się, że Francja m:l 
w ręku klucz do polityki europej· 
skiej, lecz nie chce ani otworzyć, ani 
zamknąć drzwi tym kluczem". „New 
York World Telegramm and ~un'' 
pisze w artykule redakcyjnym· 
„Równowagę sił w Europie p~trzy 
mywały dawniej Niemcy •.. Stany _Zje 
dnoczone nie mogą. już pozwolić na 
to. by tracono na próżno czas na 
bewwocne wysiłki w celu przekona­
nia Francji o konieczności przyj~ilł' 
realistycznego kursu polityki. Po· 
winniśmy działać razem z Francją, 
jeśli to je~ możliwe, ale. i bez niej, 
jeśli zajdzie potrzeba. Niemcy Za­
chodnie sa nieodzownym elementem 
zdrowego - europejskiego program11 
wojskowego i nie możemy , się zgo,­
dzić na nic mniejszego." 
Ponieważ jednak na drodze . do o­

siągnięcia. tego celu stoji>. obecnie 
nie tylko Francuzi, Ieez i Niemcy, 
niektóre skrajne elementy proponu­
ją, by siłą włożyć na Niemców uni· 
form wojskowy. Według korespon­
denta dziennika „New York Times" 
i Frankfui'tu, niektórzy ezłonkO":Vie 

sztabu Mac Cloy'a oraz inni przedstn I niu: „zaproponujcie im, by skQMU­
wiciele woj·skowości amerykańskiej mowali to danie, a jeżeli nie podoba 
sa rzecznika.mi nawrotu d<1 ,,p<>lityki się 'm - wepchnijcie im jadło do 
'.1945 roku", która wyraża się "! zda I gardła". · . 

rodowej". W obecnej chwili - pł­
sze między innymi publicysta - za 
chodzi niebezpieczeństwo, że wolny 
świat może się rozczepić l znajdzie 
my się, praktycznie biorąc, w od· 
osobnieniu. Jednolity front Narod6w 
Zjednoczonych, powołany do życia 

9stry atak na Anglików 
Publicysta. Dawid Lawrence na la 

mach „New York Herald Tribune" 
atakuje szczególnie ostro Anglików. 
Uważa on, że stosunki między USA 
a Wielką Brytanią muszą być „zre 
widowane". Według Lawrence'a. -
w Waszyngtonie sądzą, że dyploma. 
eJa londyńska przclicZYla się w o­
cenie obecnych nastrojów amerykań 
11kiej opinii publicznej, przypuszcza 
jąc, że Stany Zjednoczone w int~­
resie pok9ju za wszelką cenę goto­
we są „zawrzeć łransakcje z komu• 
nistami na Dalekim· Wschodzie". 

bee Dalekiego Wschodu? Czy też w związku z agresją w Korei, jest 
może należy oceniać ten manewr jr. chwiejny. & co gorsza - chwiejny 
ko zamaskowaną próbę zmuszenia jest również sam sojusz atlantyc-

• Ameryki do skreślenia ze swego ra. ki... Autor uskarża slę dalej na 
chunku Dalekiego Wschodu, by mo „upór" Francuzów w sprawie remt­
żna bylo udzielić większej pomocy litaryzacji Niemiec iachodnlch l 
finansowej i wojskowej Europie? stwierdza, że przywódcy polityczni 
Niezależnie od motywów dziwnych 
kroków dyplomacji angielskiej, obec niektórych krajów europejskich u-

Anglicy - pisze dalej publicysta 
- zaczęli w ostatnich dniach z wła. 
ściwit im finezją działać na rzecz 
uspokojenia komuni~mu w Azjt„. 
Czyżby chcieli oni wywołać w Sta 
na.eh Zjednoczonych przekonanie, że 
łeb rzą,d s11rzYja w głębi serca za­
miarom rządu moskiewskiego wo-

na sytuacja nie rokuje nic dobl'ego jawnia1ą niezdecydowanie, gdy mo­
dła przyszłych stosunków a.nglo-a- wa o otiarach, związanych nieu -
merykań~kich. Sltoro tyl~o w ~~ -. chronnie ze zbrojeniami w należy-
szyngtome wytworzy się op1ma, " • " . . 
że Anglia nie jest gotowa \Vysłępo- , tych rozmiarach . Do przywodcow , 
~~ć. p~zeciwko k<!munis~ycm~j czę I t~ch należą. między innymi wybit 
sc1 sw1ata, zmnieJszy się wowczas . ni członkowie rządu ańgielskiego. 
troska o udzielenie pomocy Europie, I Znowu - pisze autor - rozle&ają 
a wzmocnią się żądania, by Arne-. i . . . . 
ryka wykorzystała wszystkie istnie : 51~ głosy pacyfikatorow„. Następnie 
Jące środki dla utworzenia włas- I Lindley zwrnca uwagę na. fakt, że 
nych amerykańskich sił zbrojnych, 1 wybory w USA wzmocnlly anty 
w celu obrony Ameryki. Taka dro- europejskie skrzydło partii- republi 
ga byłaby tragicznym błędem. k . k' . 

ans 1eJ. „Najbardziej bezpośred-

N owa faza „bitwy o Europę'"' nim nlebe1płeczeństwem dla sojuszu 
atlantyckiego jest - pisze autor 
rozbieżność w sprawie p01ityki wo-
1>ec Chin komunistycznych. Nasza 
dyplomacja Powinna okazać tyle zrę . 
czności, delikatności i odwagi, by a 
pobiec straszliwemu rozłamowi wol 
nego świata w ciągu nadchodzących 
tygodni". 

Również w dużej części prasy a­
merykańskiej wyrażana jest opinia, 
że rozstrzyganie drażliwych proble„ 
mów politycznych metodami, jakie 
proponują skrajne e)ementy, grozi 
Stanom Zjednoczonym bardzo nie-

bezpiecznymi konsekwencjarru. 
Dziennik „New York Herald Tribu­
ne" zamieszcza artykuł dtziennikarza 
francuskiego Schreibera, wypowia~ 
dający się przeciwko tym metodom. 
„W ciągu ostatnich 10 dni - pisze 
autor - bitwa o Europę wkroczy 
la w nową fazę w rezultacie dwóch 
czynników. Pierwszym czynnikiem 
jest potężna kampania. dyplomaty­
czna, prowadzona przez RósJan po;} 
hasłem zjednoczenia Niemiec. Dru­
gim czynnikiem jest oddziaływanie 
psyC>hologicme wyborów do Kongre 
su USA na umysły różnych przy­
wódców europejskicJt.„ Europa jest 
polem bitwy zimnej wojny. Europej 
czycy podzielili się na dwa obozy, 
między którymi toczy slę nieusta.n 
na walka wewnętrzna„. Jeden z 
nich nastrojony jest na rzecz soju­
szu atlantyckiego, drugi - na rzecz 
neutralności w „zimnej wojnie". 
Autor analizuje następstwa ewentu 
alnego odchylenia się polityki zagra 
nicznej USA w kierunku koncepcji 
Tafta-Byrd;ł: 

1 Głęboką niewiarę w zdolność 
Europy samodzielnego wyko· 

rzystania. amerykańskiej pomocy 

ekonomicznej i w pragnienie Euro­
py wykorzystania pomocy wojsko -
wej oraz w konsekwencji zreduko 
wania pomocy. 
2 większą skłonność Ameryki 

do pójścia raczej na ryzyko , to 
talnej wojny, niż do znoszenia bar­
dzo ciężkiego brzemienia podatków 
i kontroli w ciągu wielu lat lub na­
wet dziesięcioleci zimnej wojny. 
Europa - dodaje autor - uważa 
oczywiście wojnę totalną za równo 
znaczną z całkowitą katastrofą. Je 
żeli tc-4dwie tendencje, które sie dzi 
sijł.j zar:vsowaly, W:7.mocniił ~fę -
.bitwa politycma w Europie może 
przybrać zupełnie inny obrot. 

Zwolenników neutralności wzmoc 
niłoby niewątpliwie nowe stanowi­
sko Związku Radzieckiego, podcz~s. 
gdy zwolenników sojuszu atlantyę · 
kiego O<Jlablłoby w sposób niemniej 
niewątpliwy wszelkie odchylenia. po 
łityki Truma~a - Achesona w stro­
nę kompromisu z polityką Tafta -
Byrda. Innymi słowy, zdajemy się 
wkraczać w sta.n kryzysu. 

Obawa 
przed izolacją 

Zdah\em Lindley'a; obserwatora. 
pisma „News Week", największym 
niebezpieczeństwem dla USA jest 
niebezpieczeństwo „lzola.cl\ międzyna. 

W poszukiwaniu 
kom proinisu 

D7.iennik „Washington Post" wzy 
wa do uczynienia wszelkich wysił­

ków w celu uregulowania rozbież­
ności między u-czestnlkaml pakta 
atlantyckiego na pod.stawie jakiego 
kolwiek bąd;% kompromisu. By wy 
dostać się z iinpasu - pisze qzien· 
nik - istnieje jedna tylko drog<t. 
Prezydent powinien zaprosić . do Wa 
szyngtonu s-zefów rządów Ft•ancji, 
Niemiec, Anglii i Kanady. Marazm 
moralny posunął się zbyt daleko, by 
sytuację mogli naprawić ministro­
wie spraw zagranicznych.„ Jeżeli 

ta próba dozna niepowodzenia, trze 
ba będzie zrewidować całą sytuację 
i opracować jjlkiś „alternaJ<ywny 
plan". ·• 

MARCELI NOWOTKO 
(H' ósn1ą ro,cznicę śntie„ci J 

Osiem lat mija. kiedy od skryto­
bójczej kuli prowokatora, nasła­
ne!Jo do Partii przez „dwójkę" . zgi­
nął pierwszy 6ekretarz Polskiej 
Partii Robotniczej - wzór pa­
trioty i internacjonalisty, Marceli 
Nowotko. 

Polska klasa robotnicri:a dobrze 
znała tow. Nowotkę, szanowała go 
i kochała jako niezłomnego re­
woluc;jonistę i kryształowego czło 
wicka. Wspomnienie o to~arzy­
szu Marcelim Nowotce - „Maria­
nie'" łączy się ze wspomnieniem 
wysoldej, silnej postaci, o po· 
g~dnym, szczerym obliczu czło­
wieka, który wie, czego chce i 
do czego dąży, człowieka -
ideowca, bojownika o lepszą przv­
szlość klasy robotniczej i mas 
chłopskich ... 

Jego niezłomna wola, szybkość 
dPcvzji, powaga. ale jednocześnie 
rozbrajająca szczerość i prostota w 
podejściu do ludzi, zjed!1ały mu 
sz'.lcunek i miłość wszystkich tyc!J„ 
któnv gdziekolwiek z nim się sty­
kali i współpracowali. Taki był 
tow. N·owotko i takim go opisuje 
we wspomnieniu tow. Franciszek 
Jóźwiak-Witold. 

Syn klasy robotniczej, Marceli 
Nowotko, od najmłodszych lat wal 
czył o najściślejszy sojusz pro­
leta riatu polskiego z proletariatem 
rosyjskim, o zwycięstwo haseł Le­
nina i Stalina, o Polskę socjali­
styczną. Rozpoczął swą działai­
ność w szeregach SDKP i L, która 
toczyła bój o zwycięstwo rewolucji 
w Polsca. SDKP i L wierna zasadom 
solidarności międzynarodowej. mo 
bilizowala polskich robotników do 
współdziałania z robotnikami Ro­
s ji ·przeciwko wspólnemu wrogowi 
- caratowi. 

Niepodległa Polska, która pow­
stała w wyniku Rewolucji Paź­
dziernikowej, nie bvła jednak tą 
o którą walczyła polska klasa ro­
botnicza, o którel marzył tow. No­
wotko. Piłsudski, endecja i pra­
wicowe kierownictwo PPS z Da· 
szyńskim i Moraczewskim na cze. 
le. uczynili z państwa polskiego 
narzędzie imperialistycznego WY·· 
zysku, . wroga rewolucji społecz­
nej, wroga pierwszego państwa 
robotników i chłopów - ZSRR. 

Przeciwko kapitalistycznym rzą. 

dom w Polsce, przeciwko burżua­
zyjnemu ciemiężcy ropoczyna wal 
kę tow. Nowotko. Rozumie on od 
początku wielką rolę Związku Ra· 
dzieckiego w walce polskiego pro­
letariatu o jego wyzwolenie. To­
też już w 1918 roku, za przykła 
dem rewolucjonistów rosyjskich, or 
ganizuje w Ciechanowie, gdzie 
_pracował w tamtejszej cukrowni, 
pierwszą radę delegatów robot­
niczych I chłopskich. Niezmor· 
dowanie demaskuje zaborczą po· 
li ty kę Piłsudskiego i polskie i 
burżuazji wobec Związku · Ra­
dzieckiego. W okresie między· 
wojennym staje się jednym z 
najbardziej ofiarnych działaczy 
Komunistycznej Partii Polski. 

Mimo surowych represji, które 
spadają na tow. Nowotkę, mimo. 
wydania na niego zao~nego wy­
roku śmierci - nie przerywa swej 

-pracy i zmuszonv do ukrywania 
się, dalej organizuje polską kia. 
se: robotniczą. do walki o swe 
praw.a, do walki o zdobycie wła­
dzy. Pod zmienionym nazwiskiem 
i pseudonimem widzimy g6 
wśród metalowców w Dąbrowie 
Gómiczej, Starachowicach, wśród 
robotników rolnych w Poznaniu. 
Tow. Nowotko wysyłany jest 
przez partię na najtrudniejsze po­
sterunki, gdzie toczy się bój w in­
teresie ludu polskiego. Zosta1e 
instruktorem dla okręgów wiej­
skich, sekretarzem okręgów partyj 
nych we Lwowie, w Zagłęblu Dą· 

browskim, w Łodzi, w Warszawie 
podmiejskiej. 

Pawiak, Mokotów, więzienie 
płockie i w Koronowie stają się 
jego uniwersytetami. Więzienie 
nie łamie jego ducha. · Za każdym 
razem po opuszczeniu więzienia 
wraca do wytężonej pracy rewo­
lucyjnej. Sledzony przez policję 
polityczną zostaje następnie osa­
dzony w więzieniu w Rawiczu. Tym 
razem na 12 laL 

Gdy w 1939 roku wybuchła woj 
na, rozbija z innymi towarzysza­
mi bramy więzienia i wychodzi 
na wolność, aby walczyć na śmierć 
i życie z faszyzmem· niemieckim. 

Wraz z innymi towarzyszami z 
KPP buauie Polską Partię Robot­
niczą. Buduje ją w oparciu o 
ideologię marksistowsko-lęninow. 
ską. w oparciu o rewolucyjne tra 
dycle polskiej klasy robotniczej, 
w oparciu o nauki i doświadcze­
nia WKP(b). 

Polscv faszyści, którzv współ· 
działając z hitlerowcami' zaciek!e 
zwalczali PPR, widząc w niej 
trzon przyszłej władzy ludowej . -
skierowali morderczą broń prze. 
ci'Vko temu, który otworzył nową 
kartę w dziejach polskiego ruchu 
rorotniczeqo. 

28 listopada 1942 roku skryto­
bójcza kula faszystowskiego prl)· 
wokatora wyrwała z szer~gów 
klasv robotniczej jej bohaterskie­
go syna. Tow. Npwotko zginął, 
iłle ilyje i zwyciężyła llasa ro­
botnicza, która realizuje jego 
ideały i marzenia. Towarzysz:e 
walki i pracy Marcelegq Nowotki, 
wierni nauce Lenina-Stalina, kon• 
tynuują. tego dzieło, prowadząc 
lud polski ku socjalizmowi. 

W ostrej walce klasowej zwy­
cięsko realizujemy pierwszy rok 
Planu 6-letni"ego. Likwidujemy 
resztki ustroju kapitaJistyczneqo 
w mieście, a. w sojuszu z chłop­
stwem ograniczamy i wypieramy 
elementy kułackie i toczymy wal. 
kę o socjalistyczna. . przebudowe 
wsi. .,Żyjąca wśród nas trady­
cja l pam,ięć o życiu i walce · ta._ 
kich wielkich żolpierzy klasy ro­
botniczej, jak Marceli Nowotko -
pisze tow. Edward Ochab - sta­
nowi ważne źródło siły ,moralnej 
naszej partii, źródło niewzruszo­
nej wiary w przyszłość proleta­
riatu, w zwycięstwo komunizmu". 

B. Tronski. 

I 
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la przód - '11 pierwszą .linię walki 
.o zwyci~skie wy.konańie Planu 6·łetniego! 

Streszczenie przemówienia tow. Kop.erskrego, kierownika Wydziału Kadr ZG ZMP. 
. a99loszoneąo na naradzie aktąwu robotniczego ZHP 
Qstatnie Plenum Rady Naczelnej wykazują wzrostu, które nie rozpra budowniczych Polski Ludowej, u· gajmy do cennych i ~ogatych do-

_ZM~ postawiło przed naszą or- cowały na swym terenie uchwał Ra czestników i przywódców walk1" ś I d ' d gamzacJą · szereg zadań na odcinku o w a czen przo ującej organiza-
robotniczym. Zadania te nasza orga dy Naczelnej ani nie zastosowały 1>rodukcję, walki ze wszystkim, co cji młodzieży: bohaterskiego Kom 
nizac·a l' ł ich w swej pracy Tak .iest np. w złe. Musimy uodparnić ją na działał somolu! Naszym wzorem, na• 
· ł rea i~owa a i realizuje w ZP~ im. Kunirklego, !{dzle na prze- ność wrogiej propagandy, wykazy-

okres1e wzmozoncj walki o pokój . st_rzeni kilku miesier.y prtvbył Or>!a wa6 szkodliwość pijaństwa, wycho- szym przylUadem są. Stachanow, 
Nas~a ~łodzleż. kierowana przez nizacji zaledwie ierlen ZMP-o~.riec. wywa.ć w duchu nowej, socjalistycz Zoja l{osmodetniańska, Oleg Ko 

organizac3ę ZMP-owsicą, staje tak .iest w ZPO „Wólczanka", nej moralności. I szewoj, MieresJew, Korabielniko-
coraz licmiej w szeregach twór- ""'. ZPB im. DubOls, w ZPB Im. I Dy W wa, Winogradow - młodzi 
czych budowniczych Planu 6 - letnie WIZ.il Kośl'iuszkowskie,j I klJJm In- 1macnia{m:v nasz udział bo-
go - planu pokoj dob b t h z jownicy, którzy oddali wszystko 

. u, ro Y u so- nyc . asadniczym niedomaganiem w dziele budo-wy 
cjalizmu. Wzrasta miasto młod~ieży, pracy organizacji fabrycznych jest ·dla wielkiej sprawy zwycięstwa 
nasza chluba - Nowa Huta. podrio brak powiązanfa z młodzieżą robo- pods~aw SOcializ

0

IDU socjalizmu. 
si się dumnie z gruiów. dźwigana tniczą tych zakładów. Koledzy, zb!lfa się konlee 
młodzieńczymi rękami. nasza uko- p S'toją przed _nam.i , koled_z~'. _bar-

h St r k . owa7.nvm niedocia~ięciem jest d -' pierwszego roku Planu 6-letnie· 
c ana o 1ca, z azdym dniem po- fakt, że nie potrafiliśmy_ pobudzić zo pówazne 1 odpow1edz1alne 
mnażają się szeregi now;vch, mło- d zadania. Przed nami - Plan 6-le- go. WzYWamy całą naszą mło-
d h b h o wypełniania zadal'J. stawianych yc o aterów prar;y. Osiągnięcia tni. Aby zrealizować. postawione dzież do walki pod kierunkiem , 

ł d i ź J nam przez Radę Naczelna. wszvst-m o ze Y nasze w ostatnim okr~- i,.1• h , k, przezeń zadania. musimy bardzl 0 i· ZMP 0 nowe zdobycze na froncie 
I dzj . c cz.on ow nasze1· or"aniwcii. „. 

s e za\y ęc1.anty uchwałom Ple- 0 "' jeszcze niż dotychczas, wzmóc nasz 
R d uża iloRć ZMP-owców stoi 1es7.cze -

num a Y Naczelnej. a przede udział w d:<iele realizacji planów 
wszystkim wskazaniom i pomocy oaza naszą walką. oaza udziałem Jlt'Odukcyjnych_ ' 
p 1 k" · z.· we wspól?.awodnictwie. poza szko-

o s 1eJ Jednoczone.i Partii Robo- le · d Naszym zadani'em - z\•,.;Pl•s~~c· tni j niem wwo owym i ideolomcznym. H„. -
cze . Dośw'ladczenia naszej pracv ore:a- szeregi WSJJólzaWodnlr.zących, Pode.i 

ni1acyinei ~wiadc:rn. i7. tP koła. któ- mować wclaź nowe, żywe, atrakcyj 
re <ioceni;;iia znaczetiie szkolenia i- ne· formy pracy. W2lczy(J o zwiększe 
deol;igicznP.J!O. wvkazuia 0 wiele nie wyda.iności, o podniesienie .jakoś 
wieks7.a aktywność 0rl pozostl'lłvcfi ci, o oszczędne wykorzystywanie sn 

Nasze osiągnięcia w walce 
o wykonywanie p]anów 

socjalistycznego budownictwa w 

Polsce, o zwycięskie zakończenie 

pierwszego roku ' sześciolatki. 
Szturmujmy wszystkie wąskie 

gardła w produkcji, hamujące 

bieg pracy! Niech aktyw i orga• 
nlzacje ZMP-owskie maszerują 

w tej bitwie na czele młodzieży 
robOtniczej. rozniecając ~ niej ta 
ki zapal do pracy, taką mllość do 
Ojczyzny, lakie oddanie dla spra 
wy socjalizmu, ja.kie eechuje 
pn:odująca młodzież świata: kom I 
scmolc6w! 

Str. 3 

N.a~za anł~ieta 
Jestem przewodniczącą koła 

ZMP w Zakładach im. Bar­
lickiego. 

W naszej fabryce prai=uje kil­
kuset młodQ:ieżowców. Wprawdzie 
brali oni -udział we współzi~ wc·d­
n ictwie, lecz nie byli zor~anizu­
wani w specjalne młodzieżowe 
brygady. 

Niedawno wpadła mi w ,ręce 

broszura radziecka „O pracy or&a 
nizacji komsomolskiej w fabry­
ce". Przestudiowałam z ·wielkim 
zainteresowaniem poszczegolne 
rozdziały. Szczególną uwagę zwró 
ciłam na rozdział pt. »Jak oszczę­
dza komsomolska brygada Lidii 
Korabiełnikowej". 

Postanowiłam przede WS/Zy&t­
kim poruszyć to zagadnienie na 
zebraniu dwóch kół ZMP. Prze­
czyt..a!am koleżankom i kvlegom 
artykuł, rozpatrujący metody pra 
cy Lidli Kotabielnikowej. Omó­
wiliśmy naszą organizację ora.cy, 
zanalizowaliśmy braki oraz nie­
dociągnięcia i postanowiliśmy rz:or 
ganizować u nas podobne bryga­
dy kompleksowego oszczędzania. 

Ale w naszej fabryce trud!1o to 
przeprowadzić, w ten sposób jak 
np. w zakładach pnemysłu Qdzie 
żowego czy też skórzanego. Moż­
na natomiast o~czędzać na t d­
padkach oraz walczyć o lepszą 
jakość produkcji. 
Idąc za przykładem komso­

molców radzieckiej fabryki „Ko­
muna Paryska" utwonyliśmy 4 
stale brygady młodzieżowe. 

Na zebraniu Zryll' pierwszy pnd 
jął inicjatywę tkacz kol. Andrusz 

kiewicz. Za nim poszedł kol. Wło­
darczyk, który przedstawił ;;ara­
zem listę ochotników do młodzie­
żowej brygady. Zgłosili się t:i!de 
i inni. Do brygad tych wciągnę­
liśmy młodzież niezorganizowattą. 

Ustaliliśmy z radą zakładową 

sprawę opieki nad brygad;;m1. 
Tow. Stefan Kik - przewodni­
czący rady zakładowej - usto~un 
kowal się jale najprzychylniej wo 
bee naszej inicjatywy. 

Konkretne rezultaty korzy.;cl, 
osiągniętych dzięki tej jednej ma­
łej broszurce radzieckiej, uwid<it"7. 
niły się już w czasie trwania II 
Swiatowego Kongresu Obrni1r.Jw 
Pokoju. Większość członków bn•­
gad wykonała rzobowiązania, p.)d­
jęte na cześć Kongresu. Szcze~i'il­
nie wyróżnili się ZMP-owcy :-:or. 
Andruszkiewicz i Grygiclówna. 

Wkrótce przy'stąpimy do zorga­
niizowania nowych brygad. W zro 
zumieniu konieczności wypełoie­
nia tego zadania umacnia nas en­
t\lfljazm młodzieży, która z każ­
dym dniem walczy coraz ambit­
niej o przekroczenie planów !:o­
ściowych i jakościowych. 

Tak więc to jedno choćby do­
świadczenie, zaczerpnięte z p1·:icy 
komsomolców radzieckich, jest 
jeszcze jednym potwierdzeniem, 
ile zawdzięczamy naszemu wi.el­
kiemu sojusznikowi - Związko­
wi Radzieckiemu - w nasze.i co­
dziennej pracy. 

Longina Dubilas 
ZPW im. N. Barlickiego. 

Od ostatniego Plenum Rady Na- O:r.ieki temu. 7.e w ZPB Im. 1 Ma.la rowca i artylcułów pomocniczych. 
czelnej poważnie wzrósł udział owocnie 1>raruie młodzlPżowy zes- Młodzież powinna wzmóc dbałość o 

młodzieży we_ współzawodnictwie oół szkoleniowy. fp rrekwPnc.ta wv swój warsztat pracy. organizować 
pracy. Na terenie Łodzi ilość współ nflsl tutaj 100 nrO<'e11t. zwlekA'7.3 się brygady, walczące o czystość i kul­
zawodnlczącej młodzieży podniosta „talt> udzfał mlod:r,iezy w podnoAze· turę miejsca pracy. Należy tworzyć 
się z 2ł do prawie 27 tysięcy. Wzro niu produkcji. brygady lwntrolne .ja,kOści produk­
sła w województwie łódzkim ilość Wiąże się z t:vm ści~le snrawa cji. l\flodzież garnie się do brygad. 
młodzieżowych brygad produkcy,l "'"'Zkalania zawocloweiro młoiłzle?.v- lecz mv dotvchczas w mało jej po­
nych z 240 do 300. Powstaja bryga- Wiemy 0 tvm. że ooważna czP.~ć mło magaliśmy. Trzeba nam ostro zabrać 
dy naj":'yższej jakości. brygady ze- dzieży robotnlcz~i nie wvoełnhl się do uracy na odclnltu twdniesie 
spolowe1 pracy· z powodze_niem swych norm nro<iukcvinvch W ZPR nia socjalistycznej dvscypllny. Dla 
dZiałające w ZPW im. Reymonta, im. I Dywbji Ko!foiuszkowsklf',i aż nierobów I bumelantów nie ma miej 
brygady, stosujące system oszczę- !lO procent młodziPżv nie oo~iarla sca w nai1ze,f ZMP-owskiej organi-
dnościowy L\dii Korabielnikowei. nełnych kwałifikacil zawodowvch 

7
..ac.fl. 

z·aostrzyć czui.ność 
które rozwinęły się najlepiej w Zarząd fabr.vcznv ZMP tych zitkła- Z walką o socjall~tvczną dvscypli 
ŁZPO. dów. nie~tety. dotvchcza„ nie interP nę prac_v wią?.e się tAk7.e walka z sa 
Młodzież na:iJ?.a coraz leofej paj- •ował sie ta i:prawa. A orzPCiPż n"d bobżem I dywPrs.łą. 

tnuje zagadnienie walki klasowej: doi1zkalaniem młodych robotników Koledzy, walka o produkcję - to 
nie tylko rozumie, Jecz bierze w oowinna w 11iPrwszvm rzelf'lie c"m- iednoczrśnie Wfllk,:i kl:isowa z tymi, 
niej c~ynny udział. Najlepiej świad wae nat1;1,a Z-WP-ow<:ka orKał'll·nu>.in. którzy świ~domie luh pod wolywem 
czy o tym stpłe wzrast<1jąca Ilość Naleiy bra<' pr:r.vkłlid z 1.arll'adów fa wroga dezorgani?.uia pracę. hamuia 
brygad „lekkiej kawalerii". w ZPB bry<'znv<'h w ZPB im. Han!{l S:owic nnsz mars? do socializmu 1 Mv. 
Im. 1 Maja brygady te ujawniły u- kieJ, ŁZPO, ZPB Im. 07.h~rźYń"lkie- ZMP-owcy. powinni8m:v zaostrz~·ć 
krywa.nie t nlszc>zenle przędzy, psu- ({,, gdzie z inicjatywy ZMP-owców naszą czu.1ność. w:vkrywać wrogą 
eie mQtoróuv elektrycznyl'h, przvczy wprowacJ·mno· 'IV!i!łt>tnlltvnnt> orlpra- działalno~Ć' I tępir ią w zarodku 
11iły się do usunięcia niep0rządkilw wv z członkami młollzie7.owvch h.n W naszych wysiłkach o zrealizo­
:W salach Pl'Odukcyjn;vch. gad produkcy.inY<'h. gdzie slabv<'h wanie Planu 6-letniego musimy sto 

na terenie gminnycl1 spółdzielni 
Kułak-spelćulant .' dezorgani~uje pracę GS w Makowie 

Ma"O>J wo roz•·viJ'a się wśród mło- tkaczy I prządki powler:t.ono opiece ~· , sowaii znacznie szerzej, niż dotych· 
Clzieży współzawodnictwo zesp0lo- instr_uk_torów. . 
we. ;powstaj-ą różnego rodzaiu bry- Mowiąc o. brakach w na_s.ze.1 pra- czas, różne formy propagandy, popu 
kady produkc.vjne _ taśmowe, lań-1 c:v. trz<"ba Jeszcze oodk~eśhć zbyt laryzować nazwiska przodowników 
~uchowe. szturmowe itp. Wzbogar<> Rla~e. zai!'teresowanle .'ue naszY<'~ pracy, propagować ich osiagnięcia. 
Ją slę formy szkolenia zawodowego. orga.n~7~C~I • spra~vami b!t<l~~mi wykorzystywać gazctki ścienne, ,u­
:W Zaltładach Znardo_wskich z i·n·i-1 młodzie~y.. Nasz.v_m zadA01em 1est ot ~ ek k -ł ł ~ g lotki; prasówki, krótkie narady 
cJatywy koła. ZMP zor1rnnizowano '1C~f.., OPi ą . az~e~o, m 0 ~ 9 ro , , .• , 
tzw . . ,.szkoły „tachanowskie" w któ bom1ka. p1:acuJącego w i:a. _adzte odprawy. 
rych młodzież poznaje 7'.a!'iady te- !"!)' odpow1a~amy za mlodz1ez. za Musim:y spełnić zadanie, które 
cbnlkl I technologii prodnl(c.ii. na- J~J w:vc~owame. To zaszc.zyt~e zada postawiła przed nami Partia. Mu 

Zadaniem komitetów członkow­
skich przy gminnych spółdzielniach 
jest sprawowanie kontroli społecznej 
nąd praca sklepów oraz czuwanie 
nad rzetelnym rozdziałem towarów, 
tak, aby nie stawały się one przed­
miotem spekulacji ze strony wyzy­
skiwaczy wiejskich. 

Dlatego też komitety członkowskie 
winny składać się z osób, których po 
stawa i przynależność klasowa gwa­
rantują, że obowiązki swe spełniać 
będą· uczciwie, mając nan względzie 
dobro ogółu członków. 
Zdarzają się jednak wypadki, że 

do komitetów ·wkradają się kułacy 
lub ich poplecznicy. Dezorganizu.Ją 
oni działalność spóldzielni, wywołu­

błera znajomo!ici maszyn 1 uc7.:V si~ me p<>w1erzyła nai:n ~artia 1 .o tym 
nowych form podnos:..enia wyda.i- mus1m:y ;;tale pam1ęt:-ic;· Musimy, wy 
ności praey. chowac naszą. młodz1ez na prawych 

slmy stać się rzeczywiście naj- ją niezadowolenie, narażając na stra 
blitszym pomocnikiem Partii! Się ty cq;łonków spółdzielni. 

Taki stan rzeczy panuje np. w Gmin 
nej Spółdzielni w Makowie, pow. 
skierni1:wickiego, gd;z;ie przewodni­
c-;;ącym komitetu członkowskiego zo­
stał Stanisław Grzelka, posiadacz 12 
ha ornQj ziemi, spekulant, rrnany do­
brze ze swego wrogiego ustosunko­
wan la wobec pracującego chłopstwa 
i przemian, jakie zachodQ:ą na na­
szej wsi. 

Oto, co pisze na ten temat kore­
spondent nasz, Jan Wójt: 
„Ptzewodniczącym Komitetu Ce:łon 

kowskiego w naszej spółdzielni jest 
Stanisław Grzelka - właściciel 12 
ha rz:iemi, udający „biedniaka". Gdy 
w październiku do spółdzielni nad­
szedł węgiel, Grzelka „przyd~ielał" 
go w ten sposób, że chociaż kumotro 

wie-bogacze zgłosili się później od 
biedniejszych chłopów, otrzymali wę 
giel prędzej i w więkS1Zych ilościach, 
a potem dopiero przyszła kolej na 

,średnio i małorolnych. Dla wielu ~ 
nich węgla zabrakło. 

Grzelka i inni członkowie Kómi­
tetu, jak E'rancisrzek Grzegdala i Jó­
zefa Machaj przydzielili sobie po jed 
nej tonie węgla, podczas kiedy re­
szta otrzymała _po 400 j 500 kg. Nie­
któray pracownicy G. S., jak Czar­
nołęcki i Dziąg, odprzedali SWOJ wę­

giel, co świadczy, że nabyli go w ce­
lach spekulacyjnych. 
Spółdzielnia ot'rrzymuje chustki 

Do naszych osiągnlęć należy licz­
ny udział młodzieży w wykonywa 
niu zobowiązań orodukcvjnych. pod 
jętych nn cześć :13 „ocznicy Rewolt1 
cji Paździerr.ikowej oraz TJ ~wiHlo 
wego Kongresu Pokoju l\1łodzie7. 
ZPDz im. Ofiar 10 Wrześniil pn:y 
pełnieniu Wari Poko.lu wykonal<1 
pon~ plan 5.000 pulowerów. Bry­
gada Czutkicbowska kol. Stefaniaka 
z ZPR lm. Dzle1·żyl1!11<łl'-go na War­
tach Pokoju "ypelnia.ła bazy pro­
dukcyjne w 130 pNlc. l\lłoiłzleż z 
ZPB fm. Stalina zorganizowała jako 
Czyn Pokoju pienvszą w Polsce bry 
gadę na samoprzą~nicach wózko­
wych na bawełnie. Wspaniałe osią­
gni~cia ZMP-owców oraz młod7.ie­
ży niezorganizowanei przyniosły na 
szemu Państwu dodatkową produk­
cję wartości wie-111 milionów złotych 

0 .lep§zą orqanizócję pracg 
w ZPB in1. !Harchlew§hieqo 

wełniane, cieszące się wielkim popy­
tem. Rozdział ich przeprowadza Ko­
mitet Członkowski, fl.aopatrując naj­
pierw siebie. Dopiero resztki są przy 
dz.ielane c:iłonkom spoldzielru. Czę­
sto bywa tak, że dla członkow społ­
dz1elni w ogóle brak towarów". 

Fakty te nasuwają wniosek, że 

r,rganizacja partyjna, ZSL i ZSCh 
w Makowie nie doceniają znaC'J:ema 
ani wagi kontroli społecznej w1eJ­
skich placówek handlowych. ZatraCJ 
ly one czujność w stosunku do wro­
ga klasowego, przenikającego wszę­
dQ:ie tam, gdzie czujność la jest nie­
dostateczna - aby upraw1ac wrogą 
robotę, szerrz;yć za wszelką cenę n1e· 
ladowolenie wf;ród mas. 

Trzeba stwierdzić, że w myśl 
wskazań Rad:v Naczelnej ZMP na 
gruncie wzmagania się udziału mło 
wieży we współzawodnictwie. wzr<t~ 
ta llc1ebnie nasza organbar.fa na od 
cinłm rOhotnlczym. W ZPR Im. Mar 
cblt'W!lkl~o przvhvlo 278 t.7łonków. 
w ZPB Im. Armii Ludowej 120. w 
ZPW im. Reymonta. ~ 150. w · Z'PB 
Im. Stalina iłllJ. 

Trzeba siłnie,j związać się 
z szerokimi masami 

młodzieży 
podsumnwuj~c te niewątotiwe 

,- osiagięcia fabr:vczn.vch organi­
zacji ZMI,-0._,.„~1,:ch, trzeba jednak 
wyqiiemć 1 tt organizacje. które nie 

Przędzalnia ZPli im. Marchlew­
skiego już od dłuższeg·o cza'lll 1•ie 
wykonuje . planów pr.xlukcyjnycb. 
Dlaczego tak się dzieje? Czyja t.o 
wina? Czernu w jednym mieJi~cn 
„inożna" przekroczyć plan, w drug-im 
nie? Co jest przyczyną zarywa•1ia 
planu? 
Składa się na to szereg p•·zyczy:i, 

z których najważniejsze omówimy 
poni:i:ej. 

Sprawa mieszanek 
Robotnicy twierdzą, że wynika to 

z winy surowca. Istotnie, i to stal).'l­
wi przyczynQ zła. 
Prawidłowy układ pracy dezor;,;.i­

nizuje czę~to zmiana mieszanelc \V 
\istopadziP br. zmieniano 4 razy mie 
!17.anki na ogólną ilość 7. 

Przy każdej zmianie miesza·iki 
trzeba ponownie ocł podstaw instab­
wać cylindry, tryby itp., co w su;ni<> 
powoduje opóźnienie wykonania pla­
nu. Nalezy bowiem przestawiać ma· 
<1z~rny od oddzin lu ptzy~c ww a wcz~ 
go, aż do oddziałów 11br:1<'1.0inko N. 

CZPB winien wi~c dokonywnl- i:'Ylia 

l\lllodzi robotnicy - ZMP·owcy. z uwa1ą, przysłuchują się referato­
wi kierownika. wydziału kadr ZG ZMP tow. Koperskiero. 

uy asortymentu w sposób bardz\.:j 
rozważny, pam1ęt!l.iąc, że częste zmia 
ny mieszanek powodują trlldności w 
wykonywaniu pl<:tnów. 

W naradach wytwórczych 
winni uczestniczyć 

robotnicy z produkcji 
Dengą przyczyną - jest niewła­

ściwe prowadzenie narad wytw1)r· 
czych. W naradach w przędzalni śre­
dnio i cienkoprzędnej nie biorą udzia 
h\ prządki. Często brak też towarzy­
szy z oddziałowej rady zaktadow1!j. 
Na naradzie nie dokonuje się an ł:i­
:..y przebiegu produkcji, ani nie „o-~· 
patruje przyczyny hraku miesza.~ek 
iub' postojów. · 

Oddziałowa rada zakładowa powin 
na bardziej intere>1ować się tymi za· 
gadnieniami, jak również dyscypiiną 
pracy. Wystarczy wskazać na fakt, 
że codziennie w przędzalni nie przy· 
chodzi do pracy około 80 osób, a nie· 
;·az i więcej. 
Również Rada Kobieca oddziału 

przędzalni nie czuwa nad przestpe· 
gani em usta wy o zabezpieczeniu st•· 
cjalistycznej dyscypliny pracy, nie 
u~wiadamiając członkiń o jej znacze­
niu .. 

Wiele zależy od pracy 
maistr6w 

W celu wykonania planu majster 
powinien dopilnować swych maszfn 
i nie dopuszczać do po-;:tojów. Obo­
wil)zkiem jego j ~st pomagać prząd­
'<om, nie wykonującym bazy akordo­
wej. Jednak nie wszyscy majstro,vie 
odnoszą się w ten sposób do zagad­
nień produkcyjnych. Na oddziale 
przygotowawczym, w sali 4 a i 4 b, 
majster tow. Kazimierz Maciejewski 
ma najwięcej postojów. Dnia "'l. 11. 
1950 r. stało nieczynnych aż 267 
wrzecion ... Nic też dziwnego, że wy· 
konanie 11lanu produkcyjn1ogo pozo· 
stawia tu wiele do życzenia. 

W sali 3 a, gdzie pracował majster 
ob. Baran, 7 bm. było nieczynnych 
137 wrzecion. Maszyny obraczkowa 

stały z powodu braku niedoi>rzędu: 

Wzorem dobrego majstra, umieją­
cego dopilnować produkcji, zabiega­
jącego o niedoprzęd, jest majster 

sali 1 b i 2 b, tow. Zygmunt Gonicki, 
któremu dzielnie pomagają TJOdmai· 
strzy, tow. tow. Mieczysław Walen­
dzik, Józef Szymczak i Jan Wojt­
czak. Rozumieją oni, że dla W:)'.gra­
ni.i. bitwy o plan trzt>ba przede wszy­
stkim odnosić się z se-rcem do ludzi, 
dbać o maszyny, o stały dopływ su-
rowca. 

Doprowadzić plan 
do każdego robotnika 
Niedawno odbyło się zebr::-iie, na 

którym omówiono sprawę baz ;>ro· 
dukcyjnych. Okazało się, że w wielu 
salach produkcyjnych nie ma wykre· 
sów obrjzujących wykonanie planów. 

A p1-zecież wykresy produkcyjne 
powinny znajdować się w każdej sa· 
li na widocznyn. miejscu, aby zało· 

ga wiedziała, ile produkcji ma wy­
konać i il e już wykonała. 

Winę za to niedociągnięcie pono:ii 
rada zakładowa, która nie docenia je· 
szcze tych zagadnień, nie uaktywnia 
gmp związkowych, ani komisji wspól 
zawodnictwa. 

O tym, jak niektórzy towarzysze 
w Zakładach im. Marchle·.\'skiego 
niefrasobliwie odnoszą się do zagad 
nień produkcyjnych, może świadczyć 
poniższy fakt: 

Znany u n:.s powszechnie tka::z, 
tow. Ireneusz Marczykowski, po­
wołany zosta·ł 10 bm. Jo innej 
pracy. Lecz na tablicy pro­
dukcyjnej w tkalni wypisuje się 
w dalszym ci<l~U dzi•.mne wykona· 
nie bazy akordowej przez tow. 
M:u:czy kowskiego_ 

Oczywiście, że tego rodzaju „pl'a· 
ca" ref(lratu oraz komisji współz.i· 

wodnictwa pozostawia wiele do ży 

czenia. świadczy ona o całkowitym 
braku poczucia odpowiedzialności ~li 

powierzony im odcinek. 

• • • 
Pierwszy rok Planu 6-letniego •lv­

bieg:i już końca. Na czoło naszych 
zadań · wysuwa się paląca koniecz· 
ność odrobienia poważnych zaległoś· 
ci. 

Jak przeciwdziałać: tego rodzaju 
[aktom? Nalezy zaostrzyć czu.tnosć 

na. terenie komitetów czlonkowstdcb, 
wnikliwiej badać, kto wchodzi w 
ich skład. Trzeba patrzeć 1 dostrze­
gać wroga klasowego, demaskować 

W okresie, gdy górnicy i hutnicy go i usuwać z odpowiedzialnych sta­
codziennie składają dumne meldun· notvisk. Trzeba zapewnić właliciwy 

ki o przedterminowym wykonaniu· dobór socjalny komitetów, spieszyć 

planów rocznych, nie można dopu· /. pomocą w ich pracy i otoczyc je 
ścić, aby włókniarze pozostawali w troskliwą opieką, aby mogły owoc­
tyle. me spełniać swe zadania i stanowić 

Co więc należy uczyni~ dla pl"Ze· dla szerokich rrzesz mało i średnio-

zwyciężenia tych trudności? rolnych chłopów - skuteczną obro-

Zwycięskie wypełnienie nasiego nę przed spekulacja, i kułackim ło­
pianu zależy od tego, w jakim stop irostwem. 
niu potrafimy uruchomić wszystkie 
rezerwy, wykorzystać każdą maszy-
nę, zlikwidować do minimum nie-
usprawiedliwioną nieobecność 

cy, uaktywnić w produkcji 
jednostkę. 

w pra­
każdą 

Od sprężystej pracy organizacji par 
tyjnej, jej komórek - grup partyj­
nych i agitatorów, oraz organizacji 
związkowych, od tego, w jakim stop­
niu załoga będzie uświadomiona i po 
trafi świadomie walczyć o każdy ki­
logram przędzy, o każdy dodatkowy 
metr materiału - zależy nasz szyo· 
szy marsz do socjalizmu. 

A dla ostatecznego zwycięstwa tej 
wspaniałej idei pokoju, i postępu war 
to i należy wytężyć wszystkie siły. 

T. Saar 

ZPB im. Marchlewskiego 
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Wielki nauczyc,iel i wódz proletariatu 
(li' 130 rocznicę urodzin Fr1_1der1_1ka EnqelsaJ 

gę do komunizmu. Wzorem Związkll 
Radzieckiego przystąpiJy do budo­
wy socjalizmu kra;ie demokracji lu 
dowej. Na drogę demokratycznego 
rozwoju wkroczyła Niemiecka Repu 
blika Demokratyczna. Wielkie histo 
ryczne zWYcięstwo odniósł naród 
chiński. W krajach kolonialnych 
krzepnie ruch narodowo - wyzwo­
leńczy. 

Z każdym dniem rośnie i umacnia 
się wielki obóz pokoju, demokracji 
i socjalizmu, którego niezawodną o 
stoją jest potężne, miłujące uokój 
mocarstwo socjalistyczne. 

swe główne zadanie opublikowanie 
podstawowego dzieła Marksa „KA 
PITAŁ". Za życia Marksa wydano 
jedynie pierwszy tom „Kapitału", 
(1867) reszta pozostała w rękopisie. 
Engels przygotował do druku i wY­
dał w 1885 r. drugi tom. a w 1894-
III tom „Kapitału". Engels - uczo 
ny nie da się Qddzielić od Engelsa 
- rewolucjonisty. Podczas rewolu­
cji niemieckiej 1848 - 1849 r. En­
gels wespół z Marksem walczył o 
jednolitą niemiecką republikę de­
mokratyczną. Walkę tę toczył on 
zarówno na łamach „Nowej Gazety 
Reńskiej", jak i z bronią w ręku 
w szeregach armil powstańczej. 

( ngels był płomiennym obroń 
cą każdego narodu, walczące 

go w obronie słusznej, postępowej 
sprawy. „Nie może być wolny naród 
uciskający inne narody". - oto te 
za le>żąca u podstaw ·poglądów Mar 
ksa i Engelsa w kwestii narodowej. 
Walcząc przeciw ujarzmieniu jedne 
go narodu prze~ drugi, występując 
w obronie niezawisłości i niepodle 
głości narodów, Marks i Engels de 
maskowali bezlitośnie zaborczą po­
litykę Anglii, Niemiec i innych mo 
.carst.w. Za siłę zdolną położyć raz 
na 7,awsze kres, zarówno uciskowi 
naroJiowemu, jak gospodarczemu 
i politycznemu, Marks i Engels u­
ważali proletariat. 

I Stalinowski plan przeobrażenia przyrody zmienia oblicze ziemi' I 

28 listopada 1950 r. mija 13U łat 
od dnia urodzin Fryderyka 

Engelsa - wielkiegó nauczyciela 
proletariatu, płomiennego rewolu­
cjonisty, który całe swe wspaniałe 
życie poświęcił sprawie klasy robo 
tniczej, sprawie wszystkich pracują 
cycb i uciskanych. 
Wespół ze swym genialnym przy 

Jacielem Karolem Marksem, Engels 
jest . twórcą socjalizmu naukowego 
- marks.izmu. . 

„Marksizm jest nauką o pra­
wach rozwoju przyrody i spo­
łeczeństwa, nauką o rewolucji 
uciskanych i wyzyskiwanych 
mas, nauką o zwycięstwie socja­
lizmu we wszystkich kraja-0h, 
nauką o budownictwie społeczen 
stwa komunistycznego". *) 

Engels wystąpił jako rewolucjoni- Marks i Engels stawiali sobie za 
sta, ja.ko nowator nauki. Podczas po cel oświecenie proletariatu, zorgani 
byt>..t w Anglii, w ·tej kolebce wie] zowanie go, przygotowanie do ode­
kiego przemysłu kapitalistycznego grania historycznej roli' grabarza 
Engels doszedł do wniosku, że przy kapitalizmu i twórcy nowe~o,. komu 
czyną cierpień robotników jest pry- nistycznego społeczeństwa. Walczy­
watna własność środków produkcji. Il oni o partię proletariacką, która 
Engels dojrzał w proletariacie wiei mogłaby poprowadzić klasę robotni 
ką siłę postępową, bo.jownika 0 re- czą. do zwycięskiej rewolu.c.ii soc.iali 
wolucję socjalistyczną. Myśl ta prze stycznej. 
wija się czerwoną nicią poprzez je Działalność Marksa i Engelsa w 
go wspaniałe dzieło „Polożenie kia Związku Komunistów (1847 - 1852), 
sy robotniczej 'w Anglii" (1845). w I Międzynarodówce· (1864-1872), 

Kiedy w sierpniu 1844 r. Marks ich udział w kierownictwie ruchu 
spotkał się z Engelsem w Paryżu, socjalistycznego w różnych krajach 
okazało się, że obaj samodzielnie - to kolejne · etapy walki o partię 
doszli do tych samych wniosk6w. z proletariacką. · 
tą chwilą rozpocu:yna się ich wspa- podobnie :jak Ma-rks, Engels zaj-
niala twórcza współpraca. Wspól- mował nieprzejednane stano-
nie napisane prace „święta Rodzi- wisko wobec elementów oportuJii-.. 
na" (1845) i „Ideologia nieniiecka" stycznych, które przenikały do sze 
(l.845-46) zawierają podsta:wY ich regów partii robotniczych i starały 
nowego, rewolucyjno - materiali- się sprowadzić je na drogę rerormiz 

Nieoceniona zasługa Marksa i En stycznego- światopoglądu. mu. Auior „Anty • Duehring" chłos 
gelsa P.olega ~~ tym, że do~ecl}:i o- pierwszym dziełem, . zawierają- tal bezlitośni~ przeciwnik~w. dykta 
Di ~aukOWO, IZ z~głada ka.p1ta~1~U cym ttsystematyzowany komple tur.y J>rOletariatu, Z0WOlenntk~W. „~ 
i tn,umf s~łecze~twa komumsfycz tny wykład socjalizmu naukowego, -~oJow.eg? wrasta.ma w. socJallzm • 
neg~ ~ 01e~ikmone. Tym ~aqiym był „MANIFEST PARTU KGMU- Jako. sm~er~lnycb Wt!'JWW kla~y ro 
SOCJabzm . z Jałowych marzeń o lep N1STYCZNEJ" ~ ffeeśń -nad pie- bqtmcze.J. t'.a._ demasEufj\ca krytyka 
azym jutrze ludzkoś(:i, tM"zellti.Wl• śniami marksizm~ ~iak ~z~all'1:ę Engelsa ~ ~-we -współczes-
się w naukę. To a Stal"n nych głoSJc1eli „dt'.mokratycznego 

Marks i Engels wskazali drogę prac~. w r~ys7: · . 1 
· socjalizmu", we wszelkiego rodzaju 

do społeczeństwa komunistycznego „w gemalme Jasny i dobitny bevin6w, schumacher6w, sa.ragatów 
poprzez rewolucję proletariacką i sposób - pisał , Lenin - nakre· i pollacków, usiłujących p~d . mas;. 
dyktaturę proletariatu. Nauka o ślony został w tym dziele noWY ką . ~,demC?kr~tyt'·mego socJaln:mu 
dyktaturze proletariatu - t-0 naj- światopogląd, konsekwentny ma ocahc ka~1tahz~. . • 
isiotniejsza część teorii markslstow . . . . 6-•et . Jako k1erowmc:v robotniczego ru 
kie-. tenahzm oganuający r wiu chu rewolucyjnego, Marks i Engels 

8 ~RKS I ENGELS UCZYLI że dziedzinę życia społecznego, dia ·zwracali szczególną uwagę na Rpsję 
proletariat nie iidoła. odnieść ~- lektykę, jako na.jbardziej wszech - _kraj •• d?jrzewającej. ~ewolucji. 
Cłęstwa i zbudować nowego, be:ikla stronną i głęboki\ naukę o roz- Zna.Jomosc Języ~. rosy,1sk1ei:o poz-
sowego 1ipołeczeństwa, jeśli nie utwo . • wollła. Engelsowi. 1 }\farksow1 grl!n-
rzy on WŁASNEJ ROBOTNICZEJ, woju, teorię walki klasoweJ I townie zapo?'nac ~ię z ek~nom1~ą 
KOMUNISTYCZNEJ PARTil. światowo ~ histOryczną, rewolu· Rosji, z rosyJską _b~e~turą. 1 mys~ą, 

N auka M.arksa i Engelsa, która 
stała się drogowskazem · W wal 

ce ·proletariatu, rozwijała się i 
wzbogacała dzięki doświadczeniom 
tej walki. Nasza teoria - to nie do 
gmat, lecz wytyczne działania. mó­
wili Marks i Engels. 

cyjną rolę proletariatu - twór- sPołeczną. Z radosc1ą 1 dumą pow1-
cy nowego, komunistycznego spo tał Engels pionierów marksizmu w 

Rosji - grupę „Wyzwolenie pracy". 

Pierwsze miejsce w tycli odkry­
ciach naukowych - według słów 
samego Engelsa - przypada jego 
wielkiemu przyjacielowi: „Marks 
stal wyżej, widział dalej, ogarniał 
wzrokiem więcej i szybciej niż my 
pozostali razem wzięci" . .Jednakże i 
wkłii.d Engelsa w uzasadnienie i o­
pracowanie socjalizmu naukowego 
je.st olbrzymi. 
Już przed spotkaniem z Marksem, 

łeczeństwa". *) 

Ze względu na· bogactwo i wielo­
stronność ideowej treści marksiz­
mu, dalsze rozwijanie tej nauki wy 
magało od jej twórców nie tylko 
współpracy, lecz i podziału pracy. 
Za najważniejszą sprawę uważał od 
tą.cl Marks rozpracowanie swej nau­
ki ekonomicznej. W szerokim krę­
gu zainteresowań naukowych IDng~l 
sa coraz więcej miejsc-a Q:aczęły zai­
mować zagadnienia filozofii i przy­
rody. Jego „Anti - Dnehring'', „Dia 
lektyka przyrody", „Ludwik Feuer 
bach" stanowią niezmiernie cenny 
wkład do skarbnicy marksizmu. Po 
śmierci Marksa, Engeis uznał za 

Engelsowi nie dane było dożyć 
rewolucji rosyjskiej, której oczeki­
wał z niecierpliwością, przewidując, 
że stanie się ona. punktem zwro­
tnym w historii świata. 

Pod kierownictwem partii Leni-
na - Stalina. rosyjska. klasa ro­

botnicza po raz pierwszy w. dzie­
jach zrealizowała w praktyce naukę 
M.arksa i Engelsa o światowo - hi­
storycznej roli proletariatu, jako 
grabarza kapitalizmu i twórcy nowe 
go, bezkla.sowego społeczeństwa.. 
Zbudowanie socjalizmu w ZSRR 
t-0 triumf marksizmu - leninizmu. 
POd genialnym kierownictwem To­
warzysza Stalina, naród radziecki 

*) J. Stali.11. Marksizm a zagadnie re:tlizuje obecnie przejście do komu-
nia językoznawstwa. Odpo- *) W zbiorze „Marks, Engels, mar nizmu, do ustroju. w którym pano-
wiedź towarzyszom. ksizm". Wyd. „Książka" 1948. wać będzie zasada -:-- „od każdego 

_..,;.;;.:;;;;::...:;:~::.:;::.;;.;;,;;;;;;.;. ____________________ ""!"' według jego zdolności, każdemu we-

Festiwal Filmów Radzieckich 

,,W plaskach· Srodk-we·i 
Pustynia: sfałdowane, wiatrami I ptaki. Wdzięczna gazella glni.e. ~ 

pomarszczone ławice piasku, gdzie szponach szkrzydlatego drap1ezru.-
. niegdz'ie wyrastające z ruch samo- ka. Bezlitosna walka o życie wypeł 
tne ~achityczne krzewy, - martwy, ni'a pustynię. 
zastygły w bezri,tchu krajobraz. Ale Film realizowany był wśród ptas 
to martwota tylko pozorna. Gdy ków pustyni Kara - Kum. Zdjęcia 

słońce przestaje prażyć powierz- odtwarzają z naukową ścisłośclą 
chnię . piasków, z nor swych wypeł- życie zamiesz}tąłych na niej zw1e­
zają tajemniczy ich miesekańcy. rząt. Nic nie zostało tu zainscenizo­
Pustynia ożywa. wane wszystko stanGwi wierny o-

To właśnie utajone, ukryte przed 
okiem ludzkim życie pustyni podpa 
trzył l utrwalił w filmie „w pias­
kach Srodkowej Azji" znakomity 
radziecki popularyzator nauk przy­
rodniczych, laureat 'Nagrody Stali­
nowskiej, Aleksander Zguridi. 

Na ekranie widzimy mozolną pra­
cę żuków, toczących do swych nor 
zdobycz i czyhających na tę zdobycz 
rabusiów - skarabeuszów. Wąż boa 

. muca się i dusi w śmiertelnym uś-

braz b"cia. 
Z tej okru1nej rzyczywistości prze 

nosi nas film do ujścia życiodajnej 
rzeki. Na ekranie ukazują się śnie­
giem pokryte górskie szczyty -
źr6dło wody, która te surowe pustyn 
ne obszary zdolna jest przemienić w 
kwitnące sady. Obraz kwiatami po­
krytych jabłoni kończy optymistycz 
nym akcentem ten jecJYny w swoim 
rodzaju, niezwykle interesujący 

film • 

dług jego potrzeb". · 
Związek Radziecki, jak gwiazda 

przewodnia, oświetla ludzkości dro-

RZE«I SYBERII 
' 4 poplyna. na oołudnie 

Przekrój połączenia rzeki 

poprzez olbrzymie przestrze-
nie Syberii, pokryte tajgą -

syberyjskirri lasem i zamarzłymi 
mokradłami, kędy rosną karłowa 
te drzewa - tundry - płyną 

dwie olbrzymie rzeki: Ob i Jeni 
sej. Ob - piąta co do wielkości 
rzeka na świecie, Jenisej - siód 
ma. Obie te 1·zeki rzucają olbrzy­
mie ilości wody do Oceanu Lodo­
watego Północnego, bez żadnej 
korzyści dla kraju i zamieszkują­
cych go ludzi, 

Na południowy zachód od do­
rzeczy Obi i Jeniseju rozpościera, 
się natomiast Nizina Turańska,­
kraj pustynny, suchy, gorący, 

kraj, gdzie „woda znaczY tyle co 
życie". Kraj w którym woda jest 
niezmiernie potrzebna. 

Co mówią geologowie 
Czy zawsze tak wyglądał bieg 

wielkich r'zek syberyjskich? 
Nie. W dawnych, bardzo da­
wnych czasach - geologowie na 

' e;ywają t-o okresem trzeciorzędo 

wym - obszar Syberii zajmowa­
ło Wielkie Morze Syberyjskie. 
Niewielka cieśnina łąC'Zyla je z 
Wielkim Morzem Sródziernnym, 
które wówczas znajdowało się 
na miejscu Azji Mniejszej, dzi 
siejszego Morza Kaspijskiego. A 
ralskiego i .śródziemnego. 

Powierzchnia ziemi ulegała 
przekształceniom . Z morza pod­
nosiły się pod wpływem sił kształ 
tujących ziemię od wewnątrz, no 
we lądy. Ustąpiło na północ Mo 
rze Syberyjskie. Z południa na 
północ pnpłynęły wielkie rzeki 
Ob i Jenisej. Ale z północy na­
stępował olbrzymi lodowiec. Po 
wstrzymał on bieg wód rze­
cznych, spiętrzył je, zawrócił ich 
bieg. Wielkie rzeki zmieniły kie­
runek. Płynęły teraz do morza 
Aralskiego, poprzez dawną cieśni 
nę pomiędzy lądami, cieśninę, któ 
ra stała się wówczas raczej · wą­
W(lzem. Wąwozem, zwanym Wro 
tarni Turgajskimi. 

W następnym okresie - geolo 
gowie nazywają go czwartor.zędo 
wym - lodowiec syberyjski roz 
tajał. cofnął się na północ . .Jedno 
cześnie jakieś wstrząsy tektonicz 
ne „zamknęły" Wrota Turgaj­
skie. Dno wąwozu - dawnej cie 
śniny - podniosło się. Wody rze 
czne musiały szukać sobie innej 
drogi. Znalazły ją poprzez uwol 
nione od lodowca przestrzenie sy 
beryjskie, znalazły ją ;iż do brze 
gu l\lorza Karskiego, do brzegów 
Oceanu Lodowatego. 

Na miejscu dawnego Morza 

-- - -----------

Obi z Morzem Kaspijslpm 

Sródziemnego pozostały - jak 
kałuże po powodzi - zamknięte 
Morze 'kaspijskie i Morze Aral­
skie. Olbrzymie masy wody wy­
parowały. Tam gdzie było dno 
morskie, powstała Nizina Turań 
ska. Jej osobliwością jest to, że 

jest to jeden z niewielu obsza­
rów na kuli ziemskiej położony 
poniżej poziomu światoWYch oce 
anów. Jej nieszczęściem zaś jest 
brak wody. 

Tak więc lud.zie radzieccy o­
dziedziczyli olbrzymi obszar Sy­
berii, obficie zaopatrzony w wo­
dę na północy i wielkie obszary, 
całkowicie n;emal pozbawione wo 
dy, na poludniowYm. zachodzie 

. azjatyckiej części ZSRR. 

Projekt inżyniera 
Dawydowa 

przed dwoma laty mniej wię­
- cej w Moskiewskim Instytu­
cie Energetycznym zjawił się Pt"' 
żynier Dawydow, który omówiw 
szy ten „ge9g_raficzpy nonsens" 
oświadczył: 

.,Człowiek radziecki pokaza,ł, 
że jest w stanie przeobrazić. 
naturę według potrzeb gospo­
aarki narodowej. Przerzucić 
bogate w wodę rzek.i z zamar 
złych tundr do gOfące.go lJzbe 
ldstanu, do tropikalnych ob­
szarów Azji Srodkowej - o­
to zadanie, które trzeba. teraz 
postawić i w najbliższej przy­
szłości rozwiązać". 
Przerzucić! Widzieliśmy, :!e 

stan rzeczy na Syberii kształto­
wały wieki, kształtowały proce­
s:v _geologiczne o olbrzymim zasię 
gu. Przed człowiekiem radziec­
kim postawiono zadanie dorówna 
nia potęgą tym właśnie siłom. 

I człowiek radziecki podjął to 
zadimie. 

W tym miejscu należy wspom­
nieć. że woda rzek syberyjskich 
stała się: bardziej, niż kiedykol­
wiek, potrzebna obszarom środ­
kowo - azjatyckim. Rozpoczęte 
prace nad budową wielkich 
zbiorników na Wołdze ~powodu­
ją mniejszy spływ jej wód do 
Morza Kaspijskiego. Przed „wys 
chnięciem" zabezpieczą je wody 
rzeki Amu - Darii, które poprzez 
Główny Kanał Turkmeński doń 
popłyną. Ale z kolei „zaWTóce­
nie" Amu - Darii zmniejszy 
spływ wód do Morza Aralskiego, 
a wówczas jego wielkość została 
by poważnie zagrożona. , I wła­
śnie - poza wszelkimi innymi 
celami - ma temu zapobiec od-· 
wrócenie biegu rzek syberyjskich. 

Jak wygląda to wielkie dzie­
ło? Na rzece Obi, poniżej ujścia 
do niej wielkiego dopływu Irty­
sza koło wsi Biełogoriewo, zbudu 
.ie się tamę WYSokości 70 metrów. 
Podniesione na taką wysokość 
wody rozleją się szeroko, stwo­
rzą znowu „Morze Syberyjskie", 
o obszarze 250 tysięcy kilometrów 
kwadratowych - 11ajwiększy na 
świecie sztuczny zbiomik wód, 
większy niemal czterokrotnie od 
Morza Aralskiego. 

Ener2ia atomowa 
w służbie ludzkości 

A by teraz utorować drogę wo 
dom z owego zbiornika w 

kierunku Niżu Turańskiego, nale­
żało preezwyciężyć wielką prze­
szkodę. Pmesrz.kodą ową - to 
właśnie dawna cieśnina morska, 
później wąwóz, podniesiony wre­
szcie przez wewnętrzne potęgi, 
kształtujące skorupę ził!mską. 

Poprzez ową wyniosłość, której 
najwyżsu:y punkt leży 50 metrów 
ponad poziomem wód zbiornika, 
należy przekopać kanał długości 
:>30 km„ głębokości 20 metrów. 

Amerykańskie sejsmografy 
zanotowa.ły potężny wstrząs -
eksplozję atomową. To właś­
nie inżynierqwie radzieccy 
przekreślili dzieło sił wulka­
nicznych - otworzyli wodzie 
Obi drogę do Morza Aralsl(ie­
go, wykorzystując pierwszy 
raz energię atomową dla po­
kojowego budownictwa. Wro­
ta Turga.jskie zostały ponow­
nie otwarte, tym raaem przez 
człowieka. · 
Inżynierowie obliczyli jednak, 

że wód rrzeki Obi nre wystarczy 
dla nawodnienia. Postanowili 
więc zbudować tamę, podobną 
jak na Obi, na drugiej wielkiej 
rzece syberyjskiej Jeniseju. 
Podniesienie jego wód pozwGli 
skierować je poprzez dopływ Je­
ni_seju rzekę Wielki Kas i dopływ 
Obi - rzekę Ket do łożyska. Obi 
i dalej, w kierunku Morza Aral­
skiego. 

TO GIGANTYCZNE DZlEł..0 

ODWRÓCENIA BIEGU DWÓCH 
POTĘZNYCH RZEK POZWOU 
NA NAWODNIENIE OBSZAXU 
30 MILIONÓW . . HEKTARÓW, 
OBSZARU RÓWNEGO PO'­
WIERZCHNI FRANCJI. ,, 

Ale wszędzie tam gdzie inży­
nier - hydrolog stawia tamy na 
re:ekach, zjawia się natychmiast 

,1 )nżynier - energetyk, aby wyko­
rzystać spadek wód dla czerpa­
nia energii elektrycznej. A więc i 
tam gdzie przy wsi Biełogodewo 
powstanie tama na Obi, i na ta­
mie spiętrrz:ającej wody Je.niseju, 
i na drodu:e wód rzek syberyj­
skich do depresji Morza Kasp::j­
skiego powstaną olbrzymie hy­
dro-elektrownie. Dadzą one 82 
miliardy kilowatogodzin energii 
elektrycznej. 

Trzecia korzyść z podniesienia 
wód rzek syberyjskich i budowy 
kanMów -; to ich uspławnienie. 
Statki morskie, żeglujące i>o l\'lo­
rzu Kaspijskim będą mogły docie 
rać aż do Morza Karskiego na pół 
nocy. Olbrzymie bogactwa Syberii 
popłyną na g'rzbiecie fal rzecz­
nych na zachód. Z powrotem 
statki 1 zawiozą tam produkcję 
przemysłowych okręgó:w europej­
skiej i środkowo-azjatyckiej czę­
ści ZSRR. 

- „Gorące, suche wiatł'y, 
tak bardzo szkodliwe dla rol­
nictwa obszarów nadwoliań­
skich i dońskich, powstają w 
Niżu Aralsko - Ka.spijskim -
mówił inżynier Dawydow. -
Jeśli ten niż będzie dostat~cz­
nie nawodniony, podniesie się 
oczywiście stopień wilgotności 
powietrza i przestaną wiać te 
wszystko spalające wiatl·y. Po 
za tym podniesie się poziom 
wodny rzek Azji Srodkowej, 
Kazachstanu i Uralu tak, · f,e 
mogą być one lepiej wyzyska 
ne. Dodać do tego nalezy o­
gromne rezerwy hydroenergii 
i znaczenie ich dla pobliskich 
ośrodków przemysłowych". 

. - Po prostu bajka - pGwie­
dział rozentuzjazmowany słu­

chacz refer tu Dawyd6wa dwa 
lata temu. 

Ale dziś już wielka częsc owej 
„bajki", tego genialnego projektu, 
stanowiącego fragment wielkiego, 
stalinowskiego planu przeobrai.,e"' 
nia przyrody, jest w stadium 
realizacji. Brama Turgajsk.a jest 
otwarta, na Wołdze buduje się 
potężne tamy, o których mówi 
już dziś cały świat. Kanał Turk­
meński, który skieruje wody 
Amu - Darii do Morza Kaspijskie 

. go jest w budowie. Na drodze 
„suchowiejów" rośnie już 2 mi­
liony hektarów lasów w pa3ach 
ochronnych. · 

cisku bezbronne wobec niego, rośli 
nożerne stworzonko, zwane skocz­
kiem pustyni. Dusiciel spotyka się z 
kolei z równorzędnym przeciwni­
kiem, pustynnym krokodylem. Z na 
staniem nocy wyruszają na łowy 
1korpiony. jaszczurki drapieżne 

Film naktęcony został w 1942 r. 
- w drugim roku wielki.ej wojny 
w obronie ojczymy. Nacechowany 
jest tak właściwą ludziom radziec­
kim pasją odkrywczą i niezłomną 
wolą wykorzystania tyc.'l odkry~ dla 
dobra i szcześcla ludzkoścL 

Mapa Kanału łaczace20 dorzecze rzeki Obi 
· Aralskim 

Jeniseju z Morze1n 
I znowu człowiek radziecki sta 

nął w zawody z potęgami geolo­
gicznymi. I dorównał im. 

- Nas stworzył los, by ba.ikę 
przekuli w czyny„. - śpiewają 

lotnicy radzieccy. Słowa te z du­
mą może dziś powtarzać całe ra­
'dzieckie społeczeństwo, któremu 
w udziale przypadło wrkonać tak 
olbrzymie dzieła, dorównać tym 
potęgom, które przez tysiąclecia 
kształtowały powierzchnię naszej 
planety. 

J. D. 

• 
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213 Telegraf 
215 - Pogotowi~ PCK 

KINA: 

W ZPB w P abianicach, na 
oddziale Nr 10, plany pro· 

dukcyjne były na ogół wyko· 
nywa11e, jednakże - jak stwier­
dzono - nie wszystkie moż· 
1i wości uzyskania lepszych wyni­
ków zarówno ilościowych, jak i ja 
kościowych były wykorzystywa­
ne'. Ze zmianą kierownictwa od­
działu wyniki p<>prawBy slę . Po· 
kazały to miesiące: sierpień, w któ 
rym plan ilościowy został wyko­
nany w 106,l proc„ wrzesień. w 
którym plan wykonano w 103,6 
proc. oraz październik - w 105,9 
proc. Uwidocznia się ró\\fnież 
znaczna poprawa na odcinku wy­
kqnywania planów jakościowych , 
i tak: we wrześniu na planowane 
73,l proc .. wykonano 79 procent, 
w październiku na planowan e 73 
procent - wykonano 79,8 proc. 

W ostatnich miesiącach uwidocz 
nia się stały spadek braków w po­
równaniu z pierwszym półro­
czem, bo jeśli w kwietniu oddział 
miał 11,3 proc. braków. to w lip­
cu - 5,9 proc„ w sierpniu ~ 4,2 
proc„ we wrześniu - 2,8 proc.~ 

, w .październiku już tylko 1,5 proc. 
Osiągnięto duży sukces na od­

cinku wykonania baz akordo­
wych, np.: średnia z miesięcy ma­
ja i czerwca wynosiła 88,5 proc„ 

„ ~ ft dzinie 17, w świetlicy KM PZPR 

Helena Ciuła, wykonująca swą ba 
zę w 109 procentach. 
podniesienie jakości tkanin za~ 

wdzięcza się w dużej mierze 
zaprowadzeniu kontroli tkanin n a 
krosnach. Zadaniem 1rnntrolera 
jest systemątyczn~ sprawdzanie 
czy w tkaninach na krośnie nie 
ma błędów w posta.ci podwójnych 
nici w licach. błędnego wprowa· 
dzenia, poocz.kowanych i:>rzegów 
itd. Zauważone błędy są natych­
miast usuwane a tkacz odpowied· 
nio pouczony. Poważne osiągnię­
cia ma oddział na odcinku remon· 
tów zarówno zapobiegawczych. 
jak i kapitalnych. Wymienia się 
wały, tryby, tarcze wysikokowe. 
na miejsce zużytych i starych ma· 
szynek zakłada ąię riowe (star e -
wyremontowane nowymi cześcia­
mi). Zaznaczyć należy,· że remonty 
przeprowadzane są sprawnie bez 
dłuższych postojów krosien. co 
jest zasługą ślusarza ob. F rancisz­
ka Rudzkiego. 

Dla sprawniejszego przeprowa­
dzenia remontów, staraniem kie­
rownictwa. rady zakładowej 1 Par­
tii urządzono na oddziale podręcz­
ny warsztat ślusarski, co wybitnie 
wpłynęło na przyśpieszenie re­
montów oraz zmniejszenie gc>dzin 
postojowych (na planowane 6 pro 

cent wykorzystuje się zaledwie 3,8 j gim poważnym niedociągnięciem przy. ul. Limanowskiego 11, odbę­
proc.). - to zbyt mały dotychczas pro· dzie się seminarium dla sekreta-
Częste odprawy z majstrami i cent ws-półzawodniczących, sięga-

podmajstrzymi or az narady wy- jący zaledwi.: 61 procent w sto· rzy podstawowych i oddzie.łowych 
twórcze z załogą wpływają dodat- sunku do całej załogi, a 85 ptoc. organizacji partyjnyi;h. 

Obecność wszystkich towarzy_ nio na szybkie pokonywanie trud- spośród akordowców. Trzecim .sła 
ności w procesie produkcyjnym. bym punktem oddziału Nr 10 ji!St 
Dużą pomocą w pracy k1erow· znaczna ilość opuszczonych robo·. szy-sekretarzy obowiązko·na. 

nictwą jest oddziałowa rada za- czo-godzin. W lipcu opuszczonych 

Komu nikat 
kład.owa oraz organizacja partyj- roboczo-godzin było 67, w sierp· 
na. Na wspólnych naradach wysu ,niu również 67, we wrześniu ilość 
wane są projekty udogodnień w ta zmniejszyła się do 30. lecz w 
pracy. Ostatnio sprowadzono dwa październiku wzrosła do 78. Z po- Prezydium Miejskiej Rady Na­
wózki do towaru i obecnie tkacze wyższych cyfr można wysnuć rodowej w Pabianicach zawiada 
wyciągając sztukę tkaniny będą wnios.ek, że zarówno oddziałowa mia, że dzieci nie szczepione 
ją układali na wózki, a nie, jak rada zakładowa. jąk i organizacja przeciw błonicy w tym roku, 
'dawniej, na posadzkę. Uradzono partyjna prow(\dzą ńiedostateczną 
tak, że tkaninę z niektórych kro- pracę uświadartiiającą, jeśli chodzi lub s:1.czepicne. częściowo, winny 
sien będzie się wyjmowało razem 0 dvscyplinę pracy. być przez rodziców pl'zyprowadzo 
z watkami, co zmniejszy postój Należy stwierdzić, ~e 'Załoga I ne, celem dokon:mia zabiegu w 
kros~a. w. tym celu zamówiono oddziału Nr 10 P? .us~nięci.u pr.z~· dn. 29 i 30 listopada br„ Plac 
wałki wymienne do towąru. toczonych powyzeJ ntedoc1ąE(męc Obrońców Stalingradu Nr 6 w go 
Bolączką oddziału Nr 10 jest znaleźć się może· w czołówce od- d~inach od 15 do 17. 

brak szaf na ubrania. W zwiazku działów P abianickich Zakładów 
z nadchodzącą zimą należałoby Przemysłu Bawełnianego, a tym 
dobudować okap na ikrzynie. aby samvm przyczyni ć się do szybszej 
wszystkie umieścić pod dachem. .realizacji Planu 6-letniee:o. 

Zaznacza się, że oporni rodzice, 
którzy nie poddadzą dzieci szcze 
pieniom, Z8<>t:.:mą ukarani w dro· 
dze administrac:yjnej. N a t.lc ~iągn.ięć oddziału uwidocz z. Urbaniak. 

ma się medostateczne jeszcze -------:...---- ---------------------

;~~~~~~~~i~~::;1:~::~:1~nfet Impreza artystyczna Zarządu Mieiskieeo TPPR 
być bodźcem dla innych przodow­
ników pracy, którzy winm zająć 
się nauką słabszycł:i tkaczy. Dru-Kino „Polonia" wyświetla film a w miesiącach wrześniu i paź­

produkcji radzieckiej p.t. „Orzeł dzierniku - 101,2 proc„ dalszą 
Kaukazu" (I seria). Godziny rozpo poprawę notuje się w listopadzie. Pabt"anic'·i·e Zakłady p I W f częcia seansów: 17,30, 19,30. Powstaje pytanie. co wołynęło K rzemys U e nianeg() 

Ubiegłej niedzieli w pięknie 

udekorowanej świetlicy PZPB 
przy ul. Traugutta 4 odbyła się 
impreza artystyczna. ~wiąz~ua z 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 

Ob. Rusak stwierdził: „Wszyst­
kie organizacje masow~ n!ł tere 
nie Pabianic winny postawić so­
bie za zadanie zwerbowanie ja]{ 
najwięki;zej liczby członków do 
kół TPPR. Przyczyni się to do 
zrealizowania uchwały III Zjazdu 
Krajowego TPPR, która głnsi, że 

w każdej gromadzie-jeśli je'Jzcze 
nie istnieje - winno powstać Ko. 
lo TPPR". 

• na tak wybitną poprawę? Otóż w wą"onalq przed tern1i ne1D , 
. • . . • pierwszym rzędzie przyczynili się 

. Kmo „Rnbotnik" wyświetla I do tego instruktorzy, którzy sy- roc,.,ny plan produkc,·1· . 
f1lrp produkcji radzieckiej p. t. stematyczpie pouczają sh1bszych &il 
,,Orzeł Kaukazu" !I seria). Godzi tkaczy. Instruktorami są znani na Załoga Pabianickich Zakładów czenia 33 rocznicy Wielklf:i Rewo. 
ny rozpoczęcia seansów: 18, 20 oddziale przodownicy pracy, jak Przemysłu Wcłm1mego podjęła lucji Październikowej. NAieży do • * • ob. P intera, pracujący na 4 kros· szereg cennych zobowiązań pro- nich otwarcie fa.brycimego ambula 

Z 
. · nach i wyrabiający 120 procent dukcyJ·nych ku czci' Kongresu Po_ t · kt' t ł · e względu na trwanie festiwa bazy przy 93 proc. ekstr,y i pri- ormm, ore zos a o wyptisazone 

Sala świetlicy wypełniona jest 
do ostatniego miej:,ca Robotnicy, 
robotnice, 1flłodziez ZMP_awsl•a i 
szkolna przybyli licznie. aby usły­
szeć coś nowego o przodującej ro_ 
li Związku Radzie<i:kiE-go. o jego 
osiągnięciach i zdobyczach kultu­
ralnych i gospodarczych. 

lu filmów radzieckich, w Miesią my, ob. Stanisław Krajewski, wy- koju. ?rfiędzy innymi zobowiązano w odpowiedni sprzęt lekarski, za­
cu Pcqłębienia Przyjaźni Polsko- rabiający 116 proc. bazy przy 81 się plan roczny wykonać na dzień angażowano także. stałego lekarza 

• Radzieckiej zmiana filmów odby proc. ekstry i primy (bez braków). 25 listopada. br. fabrycznego. Ambulatorium odda Referat pt. „o działalności 

W części artystycznej wystąpH 
zespół artystyczny „Artosu" z 
Łodzi, który wykonał szereg pie­
śni i recytacji wierszy autorów ra 
-dzieckich. Zostały one przyjęte 
przez licznie przybyłych miesz­
kańców Pabianic rzęsistymi okla. 
skami. 

• 

I 

Henryk Wójcik 

wa się co dwa dni. Dobry przykład dają słabszym Zobowiązanie to zostało dotrzy no do użytku w dniu 25 paździer 
tk~czom_ . przobdo~F~nicy. prkacTy, a I mane tk lń' k ł nika br. mianowicie: o • ranCJSze rzy- • a ia ·wy ona a roczny 

TPPR" wygłosił przewodniczący 

Za.rządu Miejskiego w Pal;nani. 
cach, ob. Rusak. Redakcja „Głosu Pabianic" mie­

~ci się przy ul. Armii Czerwonej 19 
- obok PPK „Ruch". Telefon re­
dakcji Nr 315. Przyjmowanie inte­
resantów od.bywa si'"· od godz. 15 
do 17. 

del, wyrabiający 114 proc. bazy plan na 10 dni przed terminem, 
przy 96 procentach ekstry i pri- zaś wykończa.Inia roczny pla11 pro 
m.v, ob. Władysława Skr2ydłow· N d ' s · I p 
ska, wykonująca 123 procent bazy dukcyjny wykonała dnia 23 listo- . ..~ .• ,r,o -o_~W· y '. P. ·.. s. J • ~ws· zech ... O·Y przy 83 proc. primy i ekstry. ob. pada tj.- na dwa dni przed term.i. . 
Weronika Kraj i ob. Anna Baro- nem. I -o-

Sprawami administracji i kolpor­
tażu zajmuje się rozdzielnia PPK 
„Ruch" ul. Armii Czerwonej 19, 
tel. Nr 287. 

cha, wykonujące po 114 prbcent Do końca roku' bieżącego zało_ .: •.. ,·o" .db. ,t:· '.d "z! ··e .'. ._~· .• · ·~·1 irT 1•·u ·z· T.· z": ·a ' k1·.1· ~Ja">r.·1.·.d~ .Dn:; t'. •• :f· bazy oraz 81 procent primy i eks- ga PZPW pr,zy.rzekia. nać pe.iistwu .,n . , -~ K _ 
try. Wśród młodzieży na wyróż-
nienie zasługuje ob. Zofia Soj, wy dodatkowo 150 tys. mtr. tkanin c· t ... t I I B ? konująca 110 procent bazy oraz gotowych. Przy realizowaniu tych 0 0 Je§ OrmU ar Z ,, 66 

---- ----- -------------------- zobowiązań wysunęh . sie powaz_ Zadaniem Nc1·odowego Spis:.1 Po-

D/ R d . / p b' , h nie na czoło tow. tow. Adamczyk, ws~echnego jest nie tylko ustalenie 
QCZego Q 10Węze W 0 fOnrCOC który WJ'kOnuje 110 proc. normy da.n~ch, dotyczących liczby ludności 

n I• e u· r u c b a m 1• a głos' n •1 k'o• w or~z ob. ob._ Wid~~sk~, _Dz~ańs~i, ~ J;;,u~t~·~ktu~~z:;;~~~:~~~~y Wbę~~~~ 
. W1erzbowsk1, HyzyJU)k1 l wielu m_ I również spis nieruchomości oraz go· 

w SzkoJe Ogólnokszrałcqcej im. Sniadeckiego ? nych. ~~~!~:~~w rolnych, leśnych i hodo· 

W dniach od 1 do ·7 październi I audycji muzycznych podczas 
ka br. trwał „Tydzień Społeczne przerw vJ lekcjach. 
go Komitetu Radipfonizacji Kra- Jpdenastolatka Ogólnokształcą­
ju". W tym czasie została zradio ca im. Śniadeckiego w Pabiani­
fon.izowana Jedenastoletnia Ogól- cach po to została zradiofonizo­
nokształcąca Szkoła im. Sniadec wana w ramach „Tygodnia Radio 
ki:go w Pąbi:micach. W szkole fonizacji Kraj \:!", aby młodzież z 
zainstalowano aparat radiowy do11rodziejstwa tej inwestycji mo 
oraz szereg głośników we wszyst- gla korzystać. Wiemy przeciez, 
kich salach wykładowych. że pogadanki i audycje, 'jakie na-

J ednakżi:> jedynie na instalacji daie Polski~ Radio dla młodzieży 
~ię skończyło. Wszystkie bowiem szkohej są dużą pomocą w na­
~łośniki bez względu na ich roz uce. 
mieszczenie, nie zostały urucho- Czas najwyższy, aby radiowę­
mione, gdyż nie włączono ich zeł w Pabianicach uruchomił. głoś 
do radiowę+ła. A młodzież niki i umożliwił. młodzieży słu-
~hętnie sh~chałaby pogadanek chanie audycji radiowych. • 

·w ładyslaw Rymkiewicz 30> I 
wyzwolona Zielllia 

Powieść 

- A M, -tak! Chłopi powiadają, że Partia pomog.la zrobić 
porząd~k. 

Kogo wybierzecie na wójta? 
- Chyba Banasia. 
- Który to? 
,..._ Ten, wiecie, z fajką. 
- Wiem, małorolny. 
Janik i Bronka, wsparci o poręcz na 

się rozmowie, która niosła się po wodzie. 
wiający oddalali się, głosy ich zacierały 
strzeni nad polami. 

p01.'r,loście, przysłuchiwali 
W miarę, jak rozma­
się i rozI?adały w prz(!-

- Raili ci mnie na żonę! - zachichotała Bronka. 
- A raili! - odparł Janik gburowato. - Aleś tv nie dla mnie. 

Ojciec cię pewnie przeznacza na żonę dla gospodarskiego syna. 
lle ty masz lat? 

-: Na Gromniczną skończyłam dwudziesty. 
- No widzisz, toś już pełnoletnia. Ale ty własnej woli nie 

masz tylko we wszystkim oglądasz się na ojca. 
Nagle objąwszy ją ramieniem przez plecy spytał: 

A co, Bronka, chciałabyś mnie? 
- Niby jak? 
- Mówię przecie, czy chciałabyś mnie za meża? 
:Wzniosła głowę. Wyczytał z jej twarzy oddłnie i smutek. 

;\ l'!!!ł Toć sam mówisz. że bez :woli ojca nic z teeo nie be,dzie. 

Załoga PZPW zrealizowała rów-
nież zobowiązania podJ'ęte dla ucz Spis każdej zamieszkałej iieruch1 

mości sporządzony będzie na formn· 

Wystawa spółdzielczych gazetek ściennych 
Przed kilku dniam~ została w gma I mysłowością, umiejętnym odzwiercie 

chu ORZZ w_ ~odz1 otwarta wysta dlaniem życia i osiągnięć danej pla 
wa gazetek sc1ennych, redagowa- có:wki oraz estetyczną szatą graficz 
nych przez pracowników spółdzielń ną. Zaliczyć do nich zwłaszcza nale 
pracy, podległych Związkowi Bran- ży gazetki ścienne „Głos Osnowy", 
żowemu Usług Róż~ych. W">'.sta"."ę Związku Branżowego Usług Ró~­
o~słały gazetkami łodzkie społdziel nych. „Budopola" i „Główniankę". 
me pracy oraz spółdzielnie z terenu . . 
województwa łódzkiego. Wystawa jest licznie zwiedzana 

Wydane z okazji Miesiąca Po- przez pracowników spółdzielń pracy 
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec- z terenu Łodzi i województwa. 
kiej gazetki odznaczają się dużą po- Jel. 

XIII 

W marcu ludzie we wsi zaczęli gadać o spodziewanym przy­
jeździe nowych osadników. Ci nowi mieli być zakwaterowani 
w większych gospodarstwach i niewykorzystanych dostatecznie 
zabudowaniach pofolwarcznych. Co za tym idzie, nowi osadnicy 
mieli otrzymać działki ziemi na gruntach chłopów wielkcirolnych. 
Takie zarządzenie przyszło ponoć ze Starostwa do Gminy. 

Samolińs~i nie dawał temu wiary. 
- Bajdurzą ludzie i tyle! Głupi, kto słucha. 
Pogłoski jednak okazały się prawdziwe. Pewne~o dnia we wsi 

jak grom runęła wieść, że komisja spisuje budynki i pomieszcze­
nia w większych gospodarstwach. W parę godżin później Bronka, 
zdyszana, wbiegła do stajni, gdzie ojciec opatrywał klacz ze ska­
leczoną nogą: 

- Tato, już są u Poncyliuszów! 
Samoliński dokończył opatrunku i ciężkim krokiem udał się 

przez podwórze do bramy. Wyboista droga do wału oddzielała 
jego grunty od gospodarstwa Poncyliusza. Tyłem do drogi była 
budowana stajnia i obora sąsiada. Pod wysokim murem leżała 
tam zawsze smuga cienia i od poczerniałych cegieł zalatywało 
pleśnią i wilgocia. 

Samoliński czekał na drodze przed wrotami iak żołnięrz na 
warcie. Nie czekał długo. W obejściu u Poncyliusza ukazało !;ię 
trzech chłopów: ·sołtys Frela z pękatą, niedomknięta teczką, 
z której wyłaziły papiery, Stelmaszczuk, mizerny człeczyna, ma­
łorolny zza Buga, i były wójt. grubas Kurelc: ten nie nadążał 
i kroczył ostatni, kołysząc się brzuchatym tulowiem na krótkich 
nogach jak kaczka. 

- Cześć, obywatelu! Przyszliśmy do was z komisją - oznaj­
mił Frela - spisywać pomieszczenia dla osadników. 

- A jakim to prawem? - zapytał Samoliński nasrożony. 
- Przyszło rozporządzenie ze Starostwa. będziem dokwatero-

wywać osiedleńców do większych gospoaarstw. 
- Bedziecie dokwaterowywaćZ... Osiedleńców? 

Jdal1zy dłQ Daśt.ol), 

lar z u, oznaczonym literą „B". Dla Narodowy Spis Powszechny roz­
każdej, zamieszkałej choć~y ;rzez pocznie się w niedzielę, dnia 3 gru· 
jedną o::;obę nieruchomości, obwod )· dnfa br. o godz. 8 rano. 
wy komisarz Rpisowy wypełnia jeden W dniu tym obwodowi komisarze 
formularz „B", składający się 2 spisowi przystąpią do zbierania da­
trzeeh części. nych. W przeddzień spisu, w sobotę 
Część pierwsza arkusza zawiera 2 gndnia, komisarze spisowi ouej­

opis nieruchomości. Tutaj wpisu;e dą swoje obwody, aby sprawdzić, 
się nazwisko i imię właściciula h1b czy wykazy nieruchomości, otrzyma­
użytkownika orĄz odpowiedzi na py ne Od Zarządu Nieruchomości , odpo­
ta.nia, czy nieruchomość posiaoa in- \liiadają stanowi faktycznemu. 
stalację wodociągową, kanaliza'!yjn~1 
elektryczną, gazową lub centralne 
go ogrzewania. 

Uzyskane w ten sposób dene sta­
cystyczne mają olbt·zymie znacienie 
dla naczelnych władz ·gospodarczych, 
umożliwiając w p1·zyszłości wła~ciwe 
zaplanowanie p1.'0dukcji wszelkiego 
rodzajll urządzeń instalacyjny.::h dla 
domów mieszkalnych. 

Część druga zawiera spis zamie· 
szkałych budynków, znajd\ljących się 
n:=i- terenie opisywanej nieruchomoś­
ci. Znajdują. się tutaj pytania, doty­
czące wielkości budynku, jego wie­
k,1, ilości izb i osób je zamieszkują­
cych. Wszystkich informacji, dotY· 
ozących tej części &pisu, udzielać bę· 
dą obwl)dowym komisarzom spiso. 
wym właściciele lub administrato­
rzy domów. 

W części trzeciej arkusza „B" 
znajdą się dane, dotyczące paszcze· 
gólnych zamieszkałych lokali, a 
\vięc imię i nazwisko osoby zajmnją 
cej mieszkanie oraz współlokatorów, 
ogólna ilość izb i osób je :z;amieszku 
jących. 

Spółdzielczość w1e1ska 
woj. łódzkiego 

wykonała plan skupu 
• • • Jarzyn 1 owocow 
Oddział Centrali Rolniczej Spół 

dzielni Samopomoc Chiopska w 
Poznaniu, wezwał w lipcu Oddzi'.łł 
Centra:ll w Łodzi io współzawod· 
n!ctwa w wykon"nitt planu ~k1:pu 
warzyw i owoców. Za ostateczny 
tetmin przyjęto dzień 15 grudnia. 
Jl'dnak już 21. 11. br. placówki u­
społecznionego laandlu wieisk;ego 
wykonały plan w 100 procentach, 
zakupując 1.200 ton owocu. W 110 
procentach wy~onany został plan 
skupu warzyw. 

W skupie jarzyn i owoców wy­
różniły się powiaty: Brzeziny, 
Łask, Lódź i aadomsko„ 

Spółdzielnia PSS „Społem" w Pabianicach 

otwiera poradnię krawiecką 
Powszechna Spółdzielńia Spo­

żywców „Społem" w Pabianicach, 
dążąc do usprawnienia zaopatry 
wania swych członków - konsu 
mentów w artykuły codziennego 
użytku, otwiera nowe sklepy . spo 
żywcze i. branżowe w dzielnicach 
1·obotniczych i na przedmieściach. 

W najbliższym czasie zostanie 
uruchomiona Poradnia Krawiec -
ka, w której pierwszeństwo korzy 
stania z jej . usług będą mieli 
czlonkowie spółdzielni. Poradnia 
ta zostanie uruchomiona w pierw 
szej połowie grudnia br. przy ul. 
Armii Czerwonej i będzie miała 
za zadanie udzielanie przez fachow 
ców rad przy szyciu garderoby, 
odzieży, bielizny itp. orai orzeró 
be~. 1 

Poradnia ta dokonywać będzie 
również drobnych napraw garde 
roby, a także uruchomiona zosta 
nie artystyczna cerownia. 

Poradnia przyjmować będzie 

garderobę do prasowania i czy­
szczenia. 

Przy Poradni uruchomiony bę 
dzie dział podnoszenia oczek w 
pończochach. 

O~łoszenia drobne 

ZGINĄŁ pies rasy 
bernardyn, czarny. Pm 
szę odprowadzić z4 
wynagrodzeniem do ob. 
Wielog6rskie~o Józefa, 
Pabianice, Karolewska 55. 

. l~ 



Str. 6 
,. 

Swiatowy rekord 
I 

zbioru kukurydzy 
p .adl w holclaoz ie 1'1uczarhii pod /Ho hqloweOI 

Co pisoło proso łódzko w dniu 28 listopada 1930 

Teresa Gabowda jest kołchoźnic!! 
we wsi Klucz!łrki, w okręgu muka­
czewskim (Zakarpacie). Już w piern• 
szyni roku pracy w kołchozie ustana­
wia światowy relrord zbioru kukury­

HOOVERVILLE - MIASTO 
BEZROBOTNYCH 

Gazety dono~ą, że w pob!i.ż:l Ch~­
cago powstaje nowe oryginalne mia 
sto, flamieszkałe wyłącznie pr!lez bez 
robotnych. 
Tysiące bezdomnych i bezrobot­

nych obywateli USA ściąga tutaj rz;e 
wsząd, aby z gru.zu i gliny budować 
nęde:ne lepianki. Nowe osiedle prze­
zwano ironicznie Hoovervill~ - czy­
li. miasto Hoovera (od nazwiska ów­
czesnego prezydenta USA). 

„Burmistrzem" Hooverville wybra 
ny zostal wieloletni bezrobcitny gór­
nik Mike Donavan. 

UPADŁOSć 
KłNOTEATRU ·„CASINO" 

Jeden z najlepszych kinemat.oi;ra­
fów łódzkich - „Casino" - ogłosił 
niewypłacalność na skutek braku 
widzów. Włascicieli „Casina" odda­
no pod dozór policji. 

Z NĘDZY 
17-letnia Anna Kramczykówna, 

rz.redukowana służąca, targnęła się 
na życie, wypijając cz:naczną ilość 
nieznanej trucizny. 

dzy. 

* * i< 
Trudne i beznadziejnie szare było 

żyeie Gabowdy przed ustanowieniem 
wi:adzy radzieckiej na Zakarpa::ia„ 
Dopiero po przyłączt:niu tych tere­
nów do ZSRR mogła ona w pełni roz 
winąć swe uzdolnienia i talent 6rg.1-
nizacyjny_ 

Pewnego dnia przewodniczący Koł 
cbozu zap1:oponował Gabowdzie ob­
jt•cit kierownictwa ogniwem, zajmu­
jącym się u11rawą kukurydzy. Z po­
c;-~tku odmówiła: - „Mam p·rzeda:t 

* * * rodzinę, dzieci" - tłumaczyła się. 
· Na przystanku tramwajowym na . Pote~. je.dnak zrozumiała, . że 11ie 
Bałuckim Rynku padła rz: głodu i 0-1 nia racJl, . ze ma do spłacen_1a . dłng 

WSCllEKŁY PIES łabienia 36-letnia Anna Kopińska, '':obec panstw~: m~o~sze dzieci 1;1:~ą 
s . zk k 0 kawa się " szkole sredmeJ, sta::sza cor"a 

W KLASIE SZKOLNEJ mies . :n a zoc · . \Y."-tąpiła do liceum pedagogicznego. 
W czasie lekcji w szkole pow3zech · Kopmska przybyła do Łodzi w po- Władza radziecka zatroszczyła się o 

nej w Koszelowie do klasy wpa'1ł szukiwaniu llarobku. je.: dzieci, dała im możność ksz.tał-
wściekły pies, który pokąsał prav;ie * * * cenia się ... 
wszystkie drz:ieci. Toteż, gdy nactępnego dnia prze-

Na ratunek pokąsanym pr,zybyły Pozostający od dłuższego czasu ·wodniczący kołchozu zn.ów zagadnął 
karetki pogotowia rz: Sosnowca, Cze- bell pracy - 28-letni Franciszekk G~ Gabowdę: - „No, jaik tam Teres:>, 
ladzi i Będzina. W okolicznych apte- zenda, rzamieszkały przy ul. O rzei namyśliłaś się?" - odpowiedziała : 
kach zabrakło szczepionki. życiu kil 39 - wypił w celach samobójczych „Tak, zgadzam się na waszą pro-

• . . większą do.zę jodyny. Odwieziono pozycJ'ę". 
ku dQ:ieci zagraża sm1erc. go do szpitala w Radogoszczu. Na zebraniu w Mukaczewie Gabow 

KATASTROFALNA SYTUACJA * • • da po raz pierwszy zobaezyła i usły 
W PRZEMYSLE WŁÓKIENNICZYM 24_letnia tkaczka _ Janina Party- szala Penczewa. Oświadczył on, że 

„Kurjer Łodzki" donosi, że w fa- t f b K p jego ogniwo, współzawodniczące z 
. ka, za rudniona w a ryce I. · · o- 02·n1·,„em Ma1•)<a Oz1'e1·nego, zobowią-

bryce Eiserta przy ul. Wólczanskiej · ki ł ·1 b „ t - ,, 
· znans ego, popem a samo OJS wo, zuJ·e s1·ę zebr'ac' z 2-hek•~"o"'eJ· dz1'ał-

nastąpiła nowa, poważna redukcja k · · 4 · t """' " skacząc z wyso osci pię r a na ki po 220 cetna1·ów kukm·ydzy z ha, 
robotników. Firma Bennich zamyka b k w d k ł ł f b c ru . ypa e wywo a w a ry .e a z 8-hektaroweJ· - po 130 cetnarów 
całkowicie fabrykę. Hirse:berg prze- ._,~ · · · ws ... <-<isaJące wrazeme. i wezwał zebranych do · 'vs.półzaw:>-
prowadz.ił ponowną redukcję robot-
ników. Scheibler i Grohman oraz * * * dnictwa. 
Geyer pracują na 2 do 3 dni w ty- 18-letni Alfons Gamoń, uczeń Niektórym wydawało sig, że Pen-

. czew żartuje - któż bowiem zdoła 
godniu. Sytuacja w przemy,śle włó- rzeźnicki, popełnił samobojstwo rzu- wyhodować tak wielki plon bez dłu-
kiennic<zym jest krytyczna - mówi j cając się pod pędzący pociąg na gich lat prób i doświadezeń. Ale oto 
się o dalszym izamykaniu fabryk. Chojnach. na trybunę wchodzi Gabowdu; p :> raz 

~ piervvszy \.V życiu występuje przeO 
l większym audyto1;ium, nie. jest je· 

dnuk wcale zmieszana. 

cS-Pl-SMA-RADZIECKlf 
. za.prenumerować można nfl rok 1951 u każdego przewodniczącego za­
kładowego .koła TPPR lub bezpośrednio w ro~dzielniacb PPK .,Ruch". ' 

Ponadto WJ>Jaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędv 1 agen. 
cie· pocztowe w kraju. Kluby Między narodowej Prasy i Książki 1 księgar­
nie ,,Domu Kstaźki". 1036 

T EATRV )[KINA 
„NóWY." - nieczynny. 
IM. JARACZA - godz. 19 „Wie­

czc>r Trzech Króli". 
„POWSZECHNY„ - godz. 19.15 

„Obcy cień" , K. Simonowa. 
„OSA" - ~odz. 19.30. „Złote nie­

dole". 

HEL - nieczynne z powodu remontu 
MUZA - „Upadek 'Berlina" I ::;eria. 

godz. 18, 20 
POLONIA - „śmiali ludzie", 

godz. 17, 19, 21 

,,.ARLEKIN" - godz. 17 „Saml>o 
i lew". 

„PINO.KIO" - godz. 17 
Tom buduje dom". 

PRZEDWIOśNIE - „Bitwa stalin­
gradzka" II seria, godz. 18, 20 

REKORD - „Konstanty Zasł<>now" 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK - „Upadek Berlina" 
„Pan I seria, godz. 18, 20 

' ROMA - „Spotkanie nad Łabą" 

- „Naradziliśmy się w naszym ll­
gniwie - rozpoczęła. rzeczowo. -
- Dlaczegóż mielibyśmy zbierać 
mniej, niż Oziernyj czy Penczew? Zo­
bowiązujemy się zebrać z 2-hektaro­
wej działki po 230 cetnarów kuku­
rydzf z ha, a z 8 ha - po 130. Wzy­
wamy ogniwo Pencz"'wa do ·.1•spółza 
wotl.nictwa!" 

Zebrani , odpowiedzieli gorącymi 
oklaskami na przemówienie Teresy, 
Zabrzmiały one, jako aprobata jej 
śmiałych zamiarów. 

* * * 
Traktpi: ~o,ry;wa.ł )łpby na gł~ł>-0-

kość '72 cm. 'l'eresa bacznie śledz11a, 
by prżypadlHelli tra.kto1-zysta. nie orał 
płyciej. Tak głęboko nigdy tu jesz­
cze nie orano, ale też i ziemia miała 
rodzić tak bogato, jak nigdy przed 
tym. Wraz z glebą należało też prze­
orać wszelkie stare nawyki. Krbcząc 
śladami nowatorów, ogniw<1 Gabow­
dy przez stosowanie najnow,szych me 
tod agrotechniki, iikwidowało prze­
starzałe, z dawien dawna przyjęte 
zwyczaje. „LU'l'N1A" - godz. 19.15 

bod.ny wiatr". 
„SWO• godz. 18, 20 

STYLOWY - „Ma~karada", 00 O pracy ogniwa poczęto pisać \1/ 
g z. g~zetach; interesowało się nim całe 

Zakarpacie. Członkowie ogniwa zda-18, 20 

wali sobie sprawę z wagi powziięte- Gdy pojawiły się pienvsze kiełki, f kurydzy. Jakikolwiek stra.ty były Jo-
go zobowiązania. ogniwo zajęło się mm1 troskliwie. -tkliwe, nie wszy.suko przepadło: 

Zasiano gatunkowe ziarno syst.:?- Zastosowano dwukrot11e przerywa- znaczną część łodyg udało się na­
mem gniawowym, w ten sposób, by nie i trzykrotne zasilanie nawozem tychmiast podnieść. Po kilku dniach 
_ po przerwa.ni-..i _ łodygi Toślin sztucznym i naturalnym. Z chwilą, przyszły ciepłe i obf.ite desicze, któ 
znajdowały się w odległości 65 cm. gdy wiechy dojrzały, przystąpiono re uratowały zasiewy. 

do sztucznego zapylania kolb, co za- Rozpoczęto zbiory. Gdy zważono 
8 ha obsiano 15 kwietnia, zaś 2 ha decydowało o wielkim sukcesie. Py- ~iarno z pierwS1Zych dwóch hektarów, 

w 10 dni później. Kwiaty męskie ku- łęk zebra.ny z kw1'ato' w męskich prze k ł · · dał 231 
kurydzy (wiechy) zakwitają nieco 0 aza 0 się, ze Y one p<> ce-

noszon.o na kwiaty żeńsikie przy p<> tnarów z ha. 
wcześniej, niż żeńskie (kolby); część mocy puszystej rękawicy. W ten $P<>- „Nie wiadomo jeszcze,' ik zebrali 
ich pytku osypuje się wcześniej, 'liż; sób dopylono każdy słupek kwiatu Oziernyj i Penczew" - powiedziaqi. 
potrzeba, wobec czeg::i kolby nie w- żeńskiego. Po trzech dniach operacji G&bow~ - poczekajmy", 
»tają w pełni zapylone. tej dokonano powtórnie. Wkrótce okazało się, że Penca;ew 
Jeżeli jednak część kukurydzy za- Plon zapowiadał się wspaniale. zebrał 225 cetnaró-w z ha, a Oz.iern.yj 

sieje się później, to zwkwitające na Ale, gdy zdawało się, że sukces jest 223. Obaj przekroczyli wprawdfie 
ó ·ugiej działce wiechy dadzą wystn<.· już pewny, przyszło nieoczekiwane swoje :oobowiąr1;ania, ale wszechzw'i'łz 
czającą ilość pyłku dla zapylenia nieszczęście: zerwała się gwattowna kowy i światowy rekord zbioru .kru.ka 
wszystkich kolb pierwszej działki. I burza i położyła pokotem pole ku- rydzy ustaliła Teresa Ga.bowda. 

{I m BBa aaae li 
Róorganizacja sportu związkowep 

Zawodnicy łódzkiego Zwiqzkowca przechodzq do Ogniwa · 
U!~11d.,,iiał Kultury Fizycznej CRZZ w porozumieniu z GKKF w 
\11 Jl! «. I trosee o jak najbardziej realne usiawienie branżowe 

związków zawodowych w zrzeszeniach sportowych, oraz mając na 
względzie wzmocnienie or ganizacyjne sportu związkowego - p ostano­
wił w dniu 26 b. m. rozwiązaó Z. S. Związkowiec włączając posZC'Legól­
ne związki za.wodowe zgodnie z ich życzeniem do innych zrzeszeń spor 
towych. 

jest co stanie się ze Związkowcem 
łódzkim i klubami Z. S. ZWiązkowiec 
w województwie łódzkim. 
Otóż, jak się dowiadujemy zawod­

nicy Związkowca łódzkiego przejdą 
do Ogniwa, zawodnicy Zwią:zkowca 
w Sier;adzu do Unii, za.wodnicy' 

Jak wykazała dotychczasowa prak 
tyka z. S. Związkowiec, ktore nie­
wątpliwie może się poszczycić wielo­
ma osiągnięciami, było właściwie po 
zbawione jednolitej opieki i praco­
wało w oderwaniu od związków za­
wodowych, gdyż skupiało ono pra­
cowników wielu branż. 'Stanu tego 
nie można było tolerować nadal, to 
też postanowiono związki zawodo­
we wchodzące dotychcrzas w skład 
Z. S. Zwiąiikowiec włączyć do na­
stępujących zrzeszeń sportowych: 

Zwiazki Zawodowe Pracowników 
Przemysłu Poligraficrz.nego, Dzienni­
karrzy, Służby Zdrowia, - Z. S. Unii. 
Związki Zawodowe Pracowników 

Pocrz.t i Telekomunikacji, Transpor­
towców _:_ .z. S. Kolejarz. 
Związek Zawodowy Pracowników 

Przemysłu Skórzanego - Z. S. Włók 
i;Uarz. 
· Związe~ Zawodowy Pracowników 
Instytucji Spo):ecznych, Kultury i 
Sztuki - Z. S. Ogniwo. 

Zwiąrz;ek Zawodowy · Pracowników 
Cywilnych ,Administracji Wojskowej 

- C. W. K. S-owi. 
Kluby sportowe Związkowca przej 

dą w całości wraz ze wsz~tkimi za­
wodnikami i całym inwentarzem do 
innych zrzeszeń do dnia 31 g.rudnia 
b. r. 

Przydziału klubów Z. S. Związko­
wiec do poszczególnych zrzeszeń do­
konała komisja, w skład której we-

Związkowca w Skierniewicach t 
szli przedstawiciele: GKKF, ZMP, Piotrkowie do Kolejarza, zawodnicy 
CR~Z ~ delegaci izainteresowanych Związkowca w Wieluniu do Spójni, 
zw1ązkow zawodowych. • zawodnicy Związkowca z Radomska 
. W związku z tą nov:ą reorganiz~- do Stali, za.wodnicy Związkowca w 

CJą :qe.~ego sportu ~wiązkowego me \ Tomaszowie i Brzezinach do Włók­
jeden zapewne rz; czytelników ciekaw nlarza. 

tł godzin na ri ng~! ·· 
Pierwsze eliminacje ,,Pier wszego Kroku" 

zakończone 
Przedboje „Pierwszego Krolfu Bokser I chlin) , Szcz.epański (Włókniarz Te­

skiego„ mamy już poza sobą. Trwały I maszów) uległ Witczakowi (Wełna) 
one ogółem 11 godzin! przez techn. k. o.; 

Pierwtsze .walki dwykk~załyw· ddobre waga średnia: Trojanowski (Stal 
przyąo owame zawo ru ow. 1 zewa Kutno) wygrał przez k. o. z Rago INa 
1 Związkowca w czym duzą zasługę przód Ruda Pabianicka) c ·· k' 
należy przypisać trenerom Kamińskie- (Zakł im Dzie żyńsk· ' 

1
(emec ; 

mu i -Kaszni. Miłą niespodziankę zgo- przez. tech. n k r Kiego 1 wyk~a t ł K l S t B . . o. z owa czy iem 
_owa o_ n~m. o o por <1we przy ZP (Legia Łódź), Krawczyk (Legia Łódź\ 
mv Dz1erzynskiego wystawiając do pokonał vr.zez tecbn k · 
p · K k " l' b · ·o. wp1erwszym " ierwszego ro u .czny nary ek. starciu Uszakowa (Włók . ,.. b' 
nieśclarski; „ · · · . . man ra ia-
„ . . . . . . mee), Kiera (Wełna) uległ Neumanowi 

Zarowno w sobotę Jak 1 w ruedzielę (Ogniwo) na punkty· 
hala na Widzewie wypełniona była . _ ' , . . • 
młodzieżą szkolną i ... krewnymi wal · waga p6łcięzka: Wo1c1k (Naprzod 
czących pięściarzy. Rud~ P~b.) przegr~ do. Ziemnickiego 

W dru!'.jim dniu „Pierwszego Kroku P~Vłok;i.1?rZ Tomaszow) t T~~cz:ak (LE> 
Bokserskiego" końcowe walki przy- gia Łodż) !1a punkty ~W'(c1ęzył Wen-
niosły następując;e wyniki: dlera (Włokmarz Pabianice) . 

waga średnia: Jakubowski (Zakł. im. 

Wybitni· fachowcy radzieccy 

ADRIA - „Aleksander Puszkin", ŚWIT - ,.Bitwa Stalingradzka", I ser. 
godz. 15.30, 17.30, 19.30 godz. 18, 20 

BAJKA -. „Admirał Nachimow", TATRY (dla młodz.) - „Aleksander 
godz. 18, 20 Pus2lkin", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

BAŁTYK - ,,Pustelnia Parmeńska" WlSŁA - „śmiali ludzie", godz. 
Z ligi pill<arskiei CSR 

Dzierżyńskiego) wygrał w 3 starciu 
przez techn. k. o. z Janow5kim (Związ 
kowiec Łódź), Szajda (Związkowiec 
Łódź) już w pierwszym starciu zwy­
ciężył przez techn. k. o. Tomaszewskie 
go (Włókniarz Pabianice), Herberg 
(Napi;zód Ruda Pab.) uległ przez k . o. 
w 1 starciu Grzelczakowi (Włókniarz 
Tomaszów), Stelmaszczyk (Widzew) 
wygrał w III starciu przez techn. k. o. 
z Otomańskim (Ogniwo Pabianice), 
Adamczewski (Ogniwo Pabianice)•prze 
grał walkowerem do Surmy (Stal Ży­
chlin); ' 

.od spraw k u lt ury 
fiz ycznej brali udział 
na zje.źdz' e w Pradze 

PRAGA. - W Pradze odbył 
s~ę pierwszy ogólnokrajowy 
ZJazd pedagogów i instrukto­
rów wychowania fizycznego o­
raz lekarzy specjalistów w dzie 
~~ie medycyny sportowej. W 
ZJezdzie wzięli również udział 
wybitni fachowcy radzieccy: za 
stępca przewodniczącego Wszech 
związkowego Komitetu K ultu· 
ry Fizycznej i Spor tu - Weres 
kow oraz docent Letunow. 

II seria, godz. 16.30, 18.30, 20.30 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA - „Program Aktualności WŁóKNIARZ - „śmiali ludzie", 

Kraj. i Zagran. Nr 45-50",' PKF godz. 16.30, 18.30, 20.30 
Nr 48-50, „Człowiek, kt61·ego ko· WOLNOść - „Ostatni etap", 
chamy", „$wiat młodych" Nr 6-50, godz. 15, 17.30, 20 
,,Nauka i technika" Nr 1-49, ZACHĘTA - „Górą. dziewczęta", 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20. 21. godz. 18, 20 

....... „ ••••••••••••••• „ ••••••• „„ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••. •-········· 

Co usłvszvmv orzez radio 
Program na· dzień 28 . listopada br. 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 
Dziennik. 12.15 Czaj.Jrowsiki: ,,Pory 
roku". 12.30 Audycja dla wsi. 13,30 
Aud. 50kolna ·dla klas I i II. 14.10 
Pog. dla km.·sów partyjnych I stop· 
nia. 14.30 Aud. szkolna dla klas li­
cealnych. 14.50 Koncert. 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Beetho 
ven - Sonata As-dur, op. '.~6 . 16.15 

G t. O a 
OrPD E.Oellk:lego &;omUetQ 1 WoJe­
w6dzklego &omttew Pollldej Zl• 

dDOCSODeJ ParW BObatnlcseJ 
sea a r11Ja1 

&OLBGIOM BEDAKCTJN:&. 
2!a1e:on~1 

a edaktOr naczelny na-u 
zastępca red. nacze1T'e&O 118-2' 
Sekretari odpowledl!laln1 11~0~ 
Dział par"'llJ' US-19 
Dzlal korespondentbW rob i;!-

atczycb s cbłopsk:teh orar 
redak ~or6W pze~• łalen• 
117ch 111-ł2 

oml mutacJi 221-29 
1..'Złał miejski I IP)l'ło~ 154-11 

wewn. I I U 
oztal ell:onomlCZDJ' US-U 
1zta1 rotny 254-21 -wn. 8 
Redakc:ll D~ l'lJ-11 

· &olporłal. 
t.ócU, Piotrkowski '10. tel. m-22 
Admłntstracja 260-42 
IJzlal Ofłoszeta: f.6clł. PlotrkOW• 

w Ulła, tel. Ul-110 l Uł-11 

WJdawca asw ,.prasa• 
A.dr. Red.t t.6dt, Ploukęw11111 ~ 

lD·eł• piętro. 
DndL Zakł. Grał. K8W „Praia• 
IL6dt. al. żwtrkl n. teL IOl·Cl. 

Przegląd prasy litera.ek:iej. 16.20 „Co 
warto przeczytać". 16_.30 Muzyka ba. 
letowa P. Czajkowskiego. 16_.45 Aktu 
alności łódzkie. 17 .OO Dziennik 17 ,45 
„Marceli Nowotko" - pog, 18.00 
Muzyka. 18,10 Aud. dla świetlic. 
18.30 „Człowiek, który wychowa{ 
szczęśliwych ludzi". 18.40 Pieśni ma 
sowe różnych narodów., 19.00 
„Wszechnica Radiowa"- 19_.20 Muzy 
ka ludowa. 19.40 :::,ekc.ja języka ro­
syjsikiego. 20.00 Dziennik. 20.30 Ko~ 
ce1'<t symfoniczny. 21,30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 Komunikat meteo ­
rologiczny. 22.02 „Dzikus" - nowe­
la dźwiękowa. 22,27 Muzyka tamecz 
na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka poważna. 

Radziec~ie audycje 
radiowe dla Polski 

w o k resie zimowym 
W okresie zimowvm 1950-51 roz­

głośnie radzieckie nadawać będą 
audycje radiowe dla Polski w nastę­
pu jącycb qodzinac.11 i na następują­
cych falach (wszystkie audycje poda­
jemy wq. czasu warszawskiego) : 

oci 11.15 do 1 t.29 na falach: 25,06 
m„ 30.8 m., 31,12 m. 

Od qodz. 14.15 do 14.59 - tylko w 
niedziele - na falach: 25,6 m„ 25,41 
m., 30,74 m. 

Od ąodz. 16.30 do 16.59 na falach: 
25,6 m„ 41.21 m., 30,74 m., 256,6 m. 

Od godz. 19.30 do godz. 19.59 na fa­
lach: 41,52 m., 1068 m., 256.6 m. 

Od godz:. 21.00 do qodz. 21.29 aa fa 
lach: 49,61 m., 1068 rn., 256,6 m. 

I 

Prenumerat11 przy'JmuJe 
P.P.K. · ~RuebH „. koeto P.K.O. 
~. VU-łlln 

D 1 - 22785 

Od qodz. 22.00 do godz. 22.29 na­
dawane będą we wtorki. iak również 

I w czwartki i soboty ko_ncerty na fa­
'· lach:. 1068 m„ 48,78 m. i 49,92 m. · 

PRAGA. - W przedostatnią riie- I leznicary (dawnieJ Bohemians) 0:1 
dzielę rozgrywek piłkarskich 0 mis (0:1), Koszyce - Slavia Praga 2:f 
t tw c h ł „ dł (l:l). rzos o zec os owaCJl pa Y na- w tabeli prowadzi Zeleznicarv -
stępujące wyniki: 34 pkt, st. br. 51:35, przed Spartą 

waga lekko-średnia: Bartosik (Ba­
wełna) wygrał na punkty z Lisow­
skim (Ogniwo Pabianice), Szwed (ŁKS 
Włókniarz uległ Gronkowi (Stal Ży-

Sparta - Preszow 5:0 (3:0), ATK Praga - 33 pkt, st. br. 60:34 i Bra­
- Zilina 6:2 (1:1), Bratysława - tysławą - 33 pkt, st. br. 58:33. 
Witkowice 2 :1 (0:1), CSD Pilzno - W Bratysławie Słowacja pokona­
Skoda Pilzno 0:9 (0:3), Teplice - ła w meczu koszykówki Morawy 

0Trnawa 1:1 (1:0), OD Praga - Ze 38:37 (14:13). 

. Akademicy łódzcy 
na występach / 

w Częstochowie 

Listop adowy zeszyt cza sopisma 

,,Państwo i Prawo'' 
CZĘSTO CHOW A. - W ciągu 2 

narodowy proces głównych zb.·o<inia dni gościła w CzęstochoWie ligowa 
rzy wojennych" ofa.z prz~gląd czaso- druźyna piłkarzy ręcznych AZS 
pism radziookich W. Morawieckego. Łódź, która pierwszego dnia spotka 

Ukazał się jedenasty (lis topado­
wy) nwner czasopisma naukowego 
„Państwó i Prawo". Numer otwiera 
artykuf wstępny: „Trzydzieści trzy 
lata walki o pokój", poświęc-0ny nie­
złomnej walce ZSRR o utrwalenie 
JlOkoju na świecie. 

W części artykułowej zamieszczo­
no pracę prof. K . Kuranyego: „Bur­
żua.zja a a rmia", dający klasową a­
nalizę tego dotąd mało zbadanego 
zagadnienia o::.·az dwie prace uczo­
nych radzieckich, a to prof. S. B. Kry 
ło'iva, sędziego Międzynarodowego 
Trybunału SprawiedJiwości w Hadze: 
„Walka ZSRR o zasady prawa między 
narodowego", i pracę prof. N. D. 
Kazancewa: „Przebudowa rolnictwa 
w krajach demokracji ludowej" . 

W.• Czachórski w al·tykule „Z za­
gadnień niesłu:~znego zbogacenia w 
pr awie cywilnym radzieckim" poru­
sza problemy o dużym znaczeniu i 
dla polskiego pr awa cywilnego. In­
teresujące informacje daje Lex w 
dziale „Z bieżących zagadnień pra­
wa i stosunków międzynarodowych" 

Dalej z.najdujemy w numerze spra 
wozdanie z Pierwszego Zjazdu H is.to 
ryków Prąwa w Toruniu, odbytego 
w ramach prac Podsekcji Prawa i 
Kongresu Nauki Poiskiej. 

Dział krytyki i sprawozdań wypeł 
niają recenzje: H. Piętki z pracy 
Kornatowskiego „Rozwój pojęć o 
państwie w starożytnej Grecji", K. 
Liber y z pracy Namysłowskiego „Sy 
stem prawa konsiularnego", S. Nahli­
ka z pracy Lenina „Diplomaticze­
skij immunitet'', L. Gelberga. z pra­
cy Ragińsikiego i Rozeblita .,Między-

Pcma<lto w numerze znajduje się ła się w siatkówce i koszykówce z 
sprawowanie z życia Zrzeszenia AZS Częstochowa, a drugiego• dnia 
Prawników Polskich, bogaty dzia~ z reprezentacją Częstochowy. W 
orzecznictwa cywilnego, karnego i siatkówce AZS Łódź prze~ał z 
arbitl'ażowego oraz biuletyn informa AZS Częstochowa 1:2. n atomiast wy 
cyjny Wars.zawsikiej Rady Adwokac- .grał z reprezentacJą Częstochowy 
kiej, a także Polska Bibligrafia 3:0. 
Prawnicza. W koszykówce łodzianie wygrali 

Cena zeszytu zł. 3. Do na.bycia -v z akademikami częstochowskimi 
kioskach i w prenumeracie za po-13.7:24 (23:12), natomiast ulegli r~pre 
średnictwem PPK ,,Ruch". zentacji Częstochowy 29:30 (5:15). 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowane maszynistki, techników włó· 
kienników i techników mechaników, starszych ! 
qłównvch księqowvch oraz ekonomistów zatrudni 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókien Łykowych 
w Łodzi, uL Piotrkowska 68 na miejscu i w pod­
leqłycb zakładach. Podania wraz z życiorysem 
orzvimuie Dz!ał Personalnv. 1020 

Kucharki przyjmie od zaraz Centrum Wyszko­
lenia Sanitarnego. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
kierować do Wydziału Personalnego ul. 1 Maja 
Nr. 69. 1064 

Biegłe maszynistki i gońca poszukuje Delegatura 
RSW „Prasa", Łódź. Piotrkowska Nr. 68. Zgło­
szenia p rzyjtnuje Referat Personalny. 1063 

SPROSTOWANIE 
Do ogłoszenia „Przetarg nieograniczony" poda­

nego przez Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane 
'w Łodzi, ul. Piotrkowska 171, wli:radła się omył­
ka: zamiast zamieścić 2 platform jednokonnych 
nośności 2-3 t. pod11no nośności.. 4-5 t., a opu­
szczono 2 olatform dwu!rnnnych nośności 4-5 t. 

1060 

Ogłoszema arobne 
ZGUBIONO legit. cecho­
wą wyd. przez Izbę Rze­
mieślniczą. Chmielnicki 
Franciszek. 18117 

ZGUBIONO pozwolenie 
na broń palną Nr. 037297, 
dubeltówkę Nr. 3469 kali 
ber 16, wystaw. na Janca 
Stanisława. 18116 

ZGUBIONO świadectwo 
szkolne z kursów krawiec 
kich wyd. przez Kiero­
wnictwo kursów Warsza­
wa, Koszykowa 51. Miaś­
kiewicz Stanisława. 18115 

ZGUBIONO legit. szkol­
ną na nazwisko Woźniak 
Barbara. 18114 
ZGUBIONO legit. Ubez­
pieczalni Spał. na nazwi 
'sko Rutkowska Eugenia. 

18113 

Na zjeździe wygłoszono 68 re 
feratów z zakresu. medycyny 
sportowej oraz 27 referatów pa 
święconych probletbom wycho 
wania fizycznego w Czechosło­
wacji. 

Na macie Ił • • 

zapasmcze1 
W spotkaniach o mistrzostwo li­

gi zapaśniczej u zyskano wyniki: 
Kolejarz Poznań - Związkowiec 

Warszawa 6:2, Stal Wrocław -
Gwa~dia Łódż 4:4, ZwiązkoWiec My 
słowice -Związkowiec Kraków 6:2. 

W zawodacb. o wejście do Ligi pa 
dły następujące wyniki: . 

Kolejarz Kraków· - Włókniarz 
Łódź 1:7, Unia Swarzedz- Spójnia 
Warszawa 5:3, LZS Imielin - Stal 
Bydgoszcz 8:0, Spójnia Gdańsk -
Włókniarz Boguszów 3:5. 

Pływacy lód .zcy 
triumfowali w Pionkach 
w Pionkach odbyły się ogólno­

polskie mistrzostwa pływackie ZS 
Unia. Startowało 107 zawodników i 
zawodniczek z 12 okręgów. Wszyst 
kie konkurencje indywidualne i 
sztafety przyniosły zwycięstwo re­
prezentantom Łodzi. 

W trosce o rozwój 
koszykó wki ..._i siat kówki 

w Łodzi 
Wojewódzki Komitet Kultury Fi­

zycznej org .mizuje dziś konferen­
cję mającą na celu omówienie moż 
liwości przystosowania Hali Sportó­
wej Włókniarza na. Widzev;ie do po 
t rzeb koszykówki i siatkówki. 

Konferencja odbędzie się o godz. 
12 w Hali Soortowej na Widzewie. 


